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„Abyśmy byli jedno“‘... 


Przed tygodniam, w poprzednim numerze 
„Postępu* zamieściliśmy list jednego z bardzo 
wybitaych chrześcijańskich-ludowców p. A. Z. 
z Majdanu Zbydniowskiego w sprawie połą: 
czenia się ks. Stojałowskiego z galicyjskimi 
wszechpolakami i stosunku jego do Pol- 
skiego stronnictwa chrześcijańsko-socyalnego. 

List p. A. Z. zasługuje na głębszą i szerszą 
z naszej strony uwagę, tembardziej, że 
w ostatnich dniach, podczas dyskusyi budże- 
towej w Sejmie krajowym wypowiedział ks. 
Stojałowski mowę, w swoim rodzaju nie- 
zwykłą, mowę stanowiącą prawie »testament 
polityczny< — niewiadomo tylko czy ostatni 
— mocą którego cały dotychczasowy, a wła- 
ściwia pozostały jeszcze dorobek swój i swego 
stronnictwa, oddaje ks. prałat narodowej 
demokracyi, mianując ją jedyną spadkobier- 
czynią... 

A. Z. w liście wspomnianym „jako 
zwolennik chrześcijańsko-ludowego stronni- 
ctwa" podnosi przedowszystkiem z naciskiem, 
iż „jest przeciwny polityce ks. Sto- 
jałowskiego, który wbrów woli ludu — 
nie zwoławszy ani zjazdu stron- 
nictwa ani jego Wydziału połączył 
sic z narodową demukracyą*. 

Ks. St. — jak to zresztą ogólnie wiadomo — 
rozporządził się tedy zupełnie samowolnie, 
wedle swoich potrzeb i upodobań, zadecydo- 
wał o losach stronnictwa bez jago naczel- 
nych władz, bez zasiągnięcia zdania ludzi, 
którzy to stronnictwo tworzą. 

] obecnie tak samo w Sejmie zrobił „te- 
wtament", mianował spadkobierców bez woli 
i wiedzy tych, o których przecież się roz- 
chodzi, który są treścią „tego aktu ostat- 
niej(?) woli“ ks. prałata — zwolenaików 
chrześcijańsko-ludowego programu. Temsa- 
mem jednak stwierdzł ks. redaktor jeszcze 
raz, iż wyznaje zasadę: „stronnictwo to ja“ 
— co podunieśliśmy. niedawno, a 0 co tak 
bardzo gniewał się Ga nas ks. prałat — nie- 
ałusznie. 

Takie pojęcia swego stanowiska i swej 
władzy w stronnictwie przez wodza musi 
atoli w następstwie doprowadzić do dezer- 
cyi zszeregów partyi wszystkich ludzi więcej 
samodzielnie myślących, mających słuszna 
pretensye aby także ich zdanie brano pol 
uwagę i szanowano. To się też stało — na- 


æ 


turalnie z wielką krzywdą dla idei i sprawy) 


całej. Stronnictwo  chrześcijańsko - ludowe 
zroku na rok topnieje, opuszczają je wszyscy, 
którzy z powyżej wspomnianą zasadą wodza 
zgodzić się nie mogą. 

Bardzo dobrze tedy zrobił p. A. Z. wyty- 
kając jeszcze raz publicznie ks. St. ten nie- 
znany w innych stronnictwach sposób rzą- 
dzenia, system, który rozbił i dopro- 
wadził do upadku stronnictwo 
ehrześcijańsko-lud0owe — z ogromną 


Kraków, ul. Szpitalna 3 
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Magazyn mebli SZCZEPANA ŁOJKA 
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Kraków, sobota 22 stycznia 1910. 


Zwyczajne ogłosznia za wiersz 
szpaltowy drobnym drukiem albo 
jego miejsce 10 h. Wiadomości 
prywatne umieszczone po zapi- 
skach kronikarskich i w „Nade- 
. słanem* za jeden wiersz drobnym 


chrześcijańsko-socyalne pismo tygodniowe. 


Wychodzi co sobotę. 


Czytelnicy! Rozszerzajcie „Postęp“ i żądajcie go w restauracyach, gospodach i na kolejach! 


szkodą dla ludności i kraju całego. 

W końcu swego listu zaznacza p. A. Z, 
że »radby abyśmy byli jedno« czyli 
żeby stronnictwo chrześcijańsko- 
ludowe stanowiło jedną całość 
zPolskiem stronnictwem chrześci- 
jańsko-socyalnem i w tym też celu 
>ofiaruje — p. A. 4. — swą pracęc. 

Pismo nasze od początku swego istnienia 
uważało się ża pracownika dla tej samej idei, 
dla której pracował ks. Stojałałowski, chciało 
i chce dla niej pozyskać te warstwy, które 
przez stronnictwo chrześcijańsko-ludowe zo: 
stały prawie zaniedbane. 

Rozpoczęliśmy pracę między robotnikami 
i rzemieśinikami w miastach i miasteczkach 
jak dotychczas z coraz większym skutkiem. 
pozyskujemy i wciągamy również do naszych 
szeregów inteligencyę i duchowieństwo — 
przgnąc w ten sposób uzupełnić działalność 
chrześcijańsko ludowego stronnictwa, rekru- 
tującego się prawie wyłącznie z włościan 
i stworzyć wspólnie z nim wielką całość — 
zorganizowany celewo obóz chrześcijańsko - 
społeczny. 

Szczególnie w ostatnick trzech latach 
robiliśmy wszystko co z naszej strony zro- 
bić można było, by unikać starć i ułatwiać 
zbliżenie się wzajemne. Swiadczą o tem wy- 
mownie roczniki »Postępu«, w których można 
między innemi przeczytać, że n. p. przy 
ostatnich wyborach sejmowych 
otwarcie popieraliśmy kandydatów 
stronnictwa chrześcijańsko-ludo- 
wego przeciw kandydatom innych stronnictw 
i „centrowcom”*, broniliśmy posłów chrześć.- 
lud. przed napaściami, podnosiliśmy ich działal- 
ność, słowem staraliśmy się utorować drogę 
zgodnemu współżyciu i wspólnej pracy. Kiedy 
wreszcie z końcem roku 1908 przystąpiliśmy 
do ostatecznej organizacyi Polskiego stron- 
nictwa chrześcijańsko-socyalnego, na pierw- 
szem Wałnem Zgromadzeniu tegoż wybra- 
ii5my raprezentantów chrześć.-lud. do głów- 
nego Zarządu, równocześnie postanowiono 
osobno do współpracy i współrządzenia za- 
prosić ks. Stanisława Stojałowskiego. Daliśmy 
tem chyba dostateczny dowód dobrej woli 
i najiepszych chęci współdziałania z ks. re- 
daktorem „Wieńca-Pszczółki* i stronnictwem 
chrześć.-ludowem. 

l cóż w zamian za to otrzymaliśmy ? 

Oto ks. prałat zamiast uznać naszą dobrą 
wolę i chąć wspólnej i zgodnej pracy, w naj- 
bliższym numerze swej, gazetki »nabeształ« 
i. „nawymyślał* nam, a później rozpoczął 
systematyczną Kampanię przeciw całemu na- 
szemu stronnictwu i ludziom, którzy w nim 
i dla niego pracują. 

Równocześnie dobijał ks. prałat targu 
z przywódcami galicyjskich wszechpolaków, 
co zapewne nie małą było podnietą do bez- 
względnej przeciw nam walki. W połowie 
ubiegłego roku układy o połączenie się z na- 
rodową demokracyą doprowadził ks. redaktor 


Rocznik VI. 


Ogłoszeuia (inseraty) 
przyjmuje 
Administracya „Post ępzu* 
Kraków, ul. św. Krzyża 7. 


Cena ogłoszeń : 


drukiem 20 h.—Ogłoszenia na in- 
nych miejscaeh lnb ogłoszenia ca- 
łoroczne podług osobnej umowy. 


Redakcya rękopisów nie zwraca 
Nieopłaconych listów nie przyj- 
muje. Bezimiennych wiadomość 
nie uwzględnia. 
Zmiana adresu 20 halerzy. 


osobiście do skutku: wydał wspólną z wszech- 
polakami odezwę, na której umieścił podpisy 
wszystkich chrześć.-lud. posłów, wbrew woli 
niektórych z nich, obwieszczając utwo- 
rzenia »związku narodowo-ludowego«. 

Z zestawienia powyższych faktów wynika 
jasno, że nie my, ale ks. St. nie chciał zgody 
ani wspólnej pracy z chrześcijańsko-socyal- 
nymii odepchnął naszą dłoń. Zamiast wspól- 
nie pracować z bratniem stronnictwem p o- 
łączył się z narodowymi liberałami, 
stronnictwem w znacznej części 
zażydzonem, zasadniczo przeciwnem 
ideałom chrześcijańskiej demo- 
kracyi. 

Naturalnem jest, że wobec takiego obrotu 
rzeczy, następnie wobec ciągłych na nas przez 
ks. St. napaści musieliśmy podjąć walkę. 
Wystąpienia nasze zwracały się jednak wy- 
łącznie przeciw ks. St. i jego błędnej poli- 
tyce, którą — e ile nie ulegnie zmianie — 
nadal wytrwale i konsekwentnie 
zwalczać będziemy, jako dla ludu 
i kraju bardzo szkodliwą. 

Ze stronnictwem chrześć.-ludowym jako 
takiem pragniemy natomiast szczerze 
zgody i współdziałania. I do pracy w tym 
Kierunku razem z p. A. Z. zapraszamy 
wszystkich Braci chrześcijańskich ludowców. 
Oby wkrótce Bóg dał doczekać „abyśmy 
byli jedno*! 


Z polityki galicyjskiej. 
Prawda o „indykach*. 


Polscy i nawet arcypolscy narodowi-de- 
mokraci są obecnie panami w Kole polskiem. 
Przeszło 70 głosami rozporządza narodowo- 
demokratyczny prezes Koła, Dr. Głąbiński. 
Kraj cały czeka od odrodzonego Koła wiel- 
kich czynów i patrzy z twożnem uszanowa- 
niem na wielkich polityków wszechpolskich. 
Co oni przyniosą dobrego dla kraju? Kie- 
dyż wreszcie uzyskają od rządu choć je- 
dną korzyść dla narodu za przeszło już 2- 
letnie wysługiwanie się mu we wszystkich 
sprawach ? 

Dotąd nic nie słychać i nic się nie zapo- 
wiada. Ale prawda... jest „Korzyść“. Prezes, 
Dr. Głąbiński, uzyskał wysoki order od 
cesarza. Jak urzędnik, za wierną służbę. 
Cieszy się narodzie... 

Jest „korzyść“ druga. Pan baron Bat- 
taglia wszedł do szeregu rad administra- 
cyjnych różnych stowarzyszeń akcyjnych. 
Pobiera sute wynagrodzenia! Od trzech ga- 
licyjskich Izb handlowych pobiera rocznie o- 
koło 10.000 pensyi za popieranie żydowskich 
interesów u rządu. 

P. poseł Zarański zaawansował. 

P. poseł Jabłoński zaawansował. 

Ale czy trzeba wymieniać wszystkich ? 


poleca w wielkiin wyb rze kompletne urządzenia pokoi 
sypialnych, jadalnych, salonów, i t. p.—Sofy wszelkiego 
rodzuju, matorace, poduszki, kołdry, dywany, » hodaiki 
portywry, firanki Kapy na łóźka, serwety na stoły 1tv. 


Po co? Wystarczy stwierdzić, że takich „ko- 
rzyści* uzyskało Koło polskie dużo. I co 
za dziwny przypadek, że wszystkie te „ko- 
rzyści* spadły do kieszeni, na piersi, lub na 
kołnierze... akurat narodowych demekratów... 

Co za dziwny przypadek... 

Osobno podnieść trzeba, że protektor 
wszechpolaków, Dr. Leon Biliński, piastu- 
je za staraniem Koła polskiego, a właściwie 
p. Głąbińskiego — tekę skarbu. Zawsze coś 
z tego kapnie towarzyszom barona Battaglii. 

I dodać należy, że najleniwszy i najmniej 
energiczny poseł, Dr. Dulęba, został ministr. 
dla Galicyi. Po ustąpieniu hr. Dzieduszyckie- 
go, gdy wiele zastanawiano się w kołach po- 
selskich nad osobą przyszłego ministra-ro- 
daka, złośliwy hr. Dzieduszycki powiedział: 

-—— Znacie panowie nazwisko nowego mi- 
nistra ? 

— Nie, nie! — brzmiała odpowiedź. 

— Otóż nowy minister zaczyna się na 
du — a kończy się na a. I jest gładki — 
odrzekł p. hrabia. 

Posłowie wybuchnęli śmiechem .. 

Dobrze scharakteryzował hr. Dzieduszy- 
cki Eksc. Dulębę. Nowy minister jest gład- 
kim, eleganckim nicponiem. Ma maniery a- 
rystokratyczne (żona jego jest prostą córką 
piekarza, czy rzeźnika lwowskiego). Zostaw- 
szy ministrem, wpisał się zaraz do wiedeń- 
skiego Jockey-Clubu, to jest do „kasyna koń- 
skiego". Choć wiedział, że hrabiowie i ksią- 
żęta z góry patrzeć nie będą na jakiegoś 
tam chłystka szlacheckiego, prostego „Ritte- 
ra“, jakim jest ów polski minister, „zaczy- 
nający się na du, a kończący się na a..* 

Takiego pana zróbili wszechpolacy mini- 
strem. Nic dziwnego, że nic nie słychać o 
żadnych naprawdę krajowych korzyściach. 
Rząd zadowolony jest z 70 polskich mame- 
luków, którzy pod przewództwem uordero- 
wanego obermameluka głosują, jak im każe 
prezydent ministrów. 


W Kole polskiem zasiada także Dr. Bu- 
zek. Pan ten jest bardzo uczonym — jak 
twierdzą jego przyjaciele. Wszechpolacy zro- 
bili go prezesem komisyi dla ubez- 
pieczenia społecznego. Komisya to 
bardzo ważna. Ona ma wypracować ustawę 
o ubezpieczeniu na starość i na wypadek nie- 
zdolności do pracy. 


Cesarz już przed miesiącem udzielił san- 
kcyi ustawie, pozwalającej, by owa komisya 
ubezpieczeniowa obradowała także wtedy, 
gdy Izba posłów jest odroczoną. 

Izba posłów nie obraduje od Bożego Na- 


rodzenia. Posłowie mają czas. Dlaczego 
Dr. Buzek nie zwołał posiedzenia 
ani jednego tej komisyi? Wszak on 
nie jest posłem sejmowym, ma czas i obo- 
wiązek zwoływania posiedzeń. Doszło do te- 
go, że posłowie niemieccy, jak np. Edward 
Stransky, wzywają w dziennikach pana 
Buzka, by zwołał komisyę. 

Ale p. Buzkowi się nie spieszy. On także, 
jako poseł, zaawansował. Przed kilku tygo- 
dniami został profesorem zwyczajnym u- 
niwersytetu lwowskiego. Dostał pensyę kilku 
tysięcy guldenów. Co go obchodsą robotni- 
cy ubezpieczenie na starość itp. rzeczy? On 
się już ubezpieczył... 

Czy to nie skandal? Dr. Buzek roz- 
myślnie utrudnia iopóźnia dojście 
do skutku wielkiego dzieła socyal- 
nego! 

Robotnicy polscy winni to sobie 
zapamiętać!!! 
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Dr. Głąbiński jest przewodniczącym ko- 
misyi sejmowej dla reformy wybor- 
czej. Komisya, podobnie, jak poprzednia ko- 
misya Dra Buzka, jest w stanie permanen- 
cyi, to znaczy, że może obradować, choć 
Sejm nie jest zwołany. 

A dlaczego p. Głąbiński, ani Dr. Leo nie 
zwołują komisyi? Wszak życzą sobie 
4 roprzymiotnikowego głosowania do Sejmu, 
jak głoszą w gazetach. Dlaczego jednak nic 
nie robią, by taką reformę uzyskać? Czy 
sądzą, że kraj tej obłudy nie dostrzeże ? Dla- 
czego zajmują się tylko zwalczaniem Namie- 
stnika (nawiasem: bardzo zdolnego admini- 
stratora), a dla kraju nic nie robią? 

Tak wyglądają „zasługi* narodowych de- 
mokratów dla kraju. A jak się puszą ci pa- 
nowie!! Maha!!! W Królestwie Polskiem na- 
zywają narodowych demokratów endekami 
(od liter ND = narod. demokr.), albo popu- 
larniej indykami. Ta nazwa jest wielce 
trafną. Jak indyki chodzą pp. Głąbińscy i 
Battaglie i puszą się ze swego arcypatryo- 
tyzmu. A obok nich Goldy, Galle, Loewen- 
steiny i niestety ks. Stojałowski. 


Złoczyńca. 


(Obrazek ze wsi rosyjskiej). 


Przed sędzią śledczym stoi niski, wy- 
chudły chłop w pstrej koszuli i połatanych 
spodniach. Twarz zarośnięta a dziobata, oczy, 
zaledwie widoczne z pod krzaczastych brwi, 
wyglądają surowo i ponuro. Głowa pokryta 
gęstą, od dawna nieczesaną czupryną, bar- 
dziej jeszcze powiększa ponurość twarzy. 

Chłop jest bosy. 

— Denis Grigorjew ! — rozpoczął sędzia. — 
Podejdź bliżej i odpowiadaj na moje pytania. 
Dnia 7 lipca bieżącego roku, stróż kolejowy 
Iwan Semionow Akiufow, przechodząc rano 
torem kolejowym, na 141 wiorście, zastał cię 
przy odkręcaniu skówki, którą przymoco- 
wuje się szyny do progów. Oto jest owa 
skówka|!.. Z tą skówką cię schwytał. Czy 
tak było ? 

— Jako? 

— (zy tak wszystko było, jak objaśnił 
Akiufow ? 

— Wiadomo, było. 

— Jako? 

— Przestań powtarzać swoje „jako“ a od- 
powiadaj na pytanie: po co odkręcałeś skówkęj? 

— Gdyby nie była potrzebna, to nie od- 
kręcałbym — ochryple odpowiada Denis, 
spoglądając na sufit. 

— Do czego potrzebna ci była skówka? 


kule... gwoździk jaki... 
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— Skówka? My ze skówek robimy cię- 
żarki. 

— Kto to — my? 

— My, lud.. Klimowscy chłopi — niby. 

— Posłuchaj, bracie, nie udawaj przedemną 
głupiego, a mów do rzeczy. Nic nie pomoże 
wykręcanie się ciężarkami. 

— Jak żyję nie kłamałem, aż tu: kła- 
mię.. — pomrukuje Denis, mrugając oczami. 
Niby to, wielmożny panie, można bez ciężarka? 
Jeśli glistę na haczyk wsadzić to niby pój- 
dzie na dno bez ciężarka ? Ja kłamię... — 
uśmiecha się Denis. — Na licho się zda taka 
przy nęta, co po wierzchu pływa. Okuń, szczu- 
pak, mięt, zawsze dna się trzyma, a jeśli 
który na wierzch wypłynie, to go chyba szy- 
liszper schwyci, ale te rzadko. W naszej 
rzece szyliszper się nie trzyma. Ta ryba lubi 
przestrzeń. 

— Po co ty mi oszyliszperze opowiadasz? 

— Jakto? Ta przecież pan sam pytają! 
U nas i panowie tak łowią. Nawet dzieciak 
nie zechce bez ciężarka łowić. Chyba tąki, 
co się nie zna na tym, no, taki, to i bez 
ciężarka pójdzie na ryby. Nie dla durniów 
prawo pisali! 

— Więc powiadasz, że odkręcałeś tęskówkę 
na to, aby zrobić z niej ciężarek ? 

— No, a cóż? Przecież nie po to, aby 
nią w kości grać! 


Przed 3 tygodniami zjawili się w parla- 
mencie u posłów żydowscy szynkarze z pro- 
śbą, by im nie odmawiano koncesyj szyn- 
karskich na przyszłość. Żale swe przedsta- 
wiali Drowi Goldowi (żyd, narod. dem.). Dr. 
Gold przywołał ks. Stojałowskiego. Szynka- 
rze żydowscy zaklęli go, by bronił ich inte- 
resów. Dr. Gold dodał, że to „sprawa krajo- 
wa“. Ks. Stojałowski z trudem uwolnił się 
od żydów... Nie było mu przyjemnie w tem 
towarzystwie... 

A przecież szynkarze żydowscy są przy- 
jaciółmi pp. Battagliów i Buzków... 

W całej tej zbieraninie szkoda tylko je- 
dnego ks. Stojałowskiege. Wielki ten i za- 
służony działacz idzie niepewną i niebezpie- 
czną drogą. Wszystko, co zdziałał wielkiego 
i co pozostanie jego zasługą na daleką przy- 
szłość — jest już poza nim. 

O innych stronnictwach na tydzień przy- 
szły obiecuje napisać — „Cełerumcenseo*. 


J. M. 


Nowe utendnienia 
dla wychodźców do Ameryki. 


Wychodźtwo z Europy do Stanów Zje- 
dnoczonych północnej Ameryki ma być ogra- 
niczone. Wiadomo, że różne kraje w Euro- 
pie pod względem gospodarczym i zarobko- 
wym nie rozwijają sią w tej mierze, w ja- 
kiej wzrasta liczba ich mieszkańców. Dlatego 
też wiele tysięcy ludzi w Europie, nie znaj- 
dując odpowiedniego i dostatecznego zatrud- 
nienia w kraju ojczystym, wyjeżdża rok rocz- 
nie do Ameryki, aby w tej części Świata, 
zaludnionej naogół jeszcze słabo, byt znaleźć 
znośniejszy. Przedewszystkiem Stany Zjedno= 
czone północnej Ameryki, kraj olbrzymi i bo- 
gaty, posiadający ogromnie rozwinięty prze- 
mysł różnorodny, od dawna przyciąga masy 
wychodźców z Huropy. 

Rząd tego kraju przez długie lata nie ro- 
bił wychodźcom żadnej trudności, gdyż uwa- 
żał ich przypływ za pożądany dla wzmożenia 
przemysłu i zaludnienia wielkich a po części 
pustych jeszcze obszarów. Z czasem jednak, 
ten nadzwyczaj obfity i coraz więcej wzma- 
gający się napływ wychodźców europejskich 
do Stanów Zjednoczonych stał się uprzykrzo- 
nym. Nie zawsze bowiem napływały do Ame- 


— Ołów na drodze nie leży, kupić trzeba, 
agwośździk się nie zda. Lepszego od skówki 
trudno znaleźć, bo i ciężka i dziurę ma. 

— Ot, co za głupca udaje! Niby wczoraj 
się urodził, albo z nieba spadł. Czyż nie ro- 
zumiesz durniu, do czego prowadzi takie ode 
kręcanie? Gdyby stróż nie był spostrzegł, to 
przecież pociąg mógł się wykoleić, ludzi po- 
zabijać! Ty byś ludzi pozabijał! 

— Zachowaj Boże, wielmożny panie! Na 
co zabijać? Bo to my zbóje, albe poganie? 
Bogu dzięki, dziedzic dobry, tyle lat przeży- 
liśmy i nie to, żeby ze” ijać, ale nawet myśli 
takich w głowie nie było. Zmiłuj się i ratuj 
Królowo Niebieska... Co też pan mówi! 

— A jak ty myślisz, od czego wydarzają 
się rozbicia pociągów ? Odkręć dwie — trzy 
skówki, ot i będzie rozbicie! 

Denis uśmiecha się i niedowierzająco 
spogląda na Śledczego. 

— Już tyle lat cała wieś odkręca skówki 
i strzegł Bóg, a teraz rozbicie.. ludzi poza- 
bijał.. Gdybym ja szynę zabrał albo przy- 
puśćmy, polano w poprzek takiej drogi poło- 
Żył, no, wtedy, być może, skręciłoby pociąg, 
ale to.. tfy skówka! 

— Ależ zrozum, że skówkami przymoco- 
wana jest szyna do progów! 

— To my wiemy... My przecież nie wszyst- 
kie odkręcamy.. zostawiamy. Nie bez zasta- 


— Ale na ciężarek mogłeś wziąć ołów, | nowienia tò robimy, z rozsądkiem... rozumiemy. 
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Denis poziewa i żegna usta, 


Środki dla bydła gospodarcze i desinfekcyjne. Ban-20] 

daże, pasy brzuszne i rupturowe. Opatrunki. Artykuły 

gumowe i chirurgiczne. Środki odżywcze. Zioła ks. 
Kneippa. Mydła, perfumerye, i t. p. 


Wysyłka na prowiacyg 2 razy dziennie, nie licząc opakowaaio. 
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ryki uczciwe i dzielne jednostki; nieraz, i to 
głównie z południowych krajów europejskich, 
szły do Ameryki jednostki najgorsze, szumo- 
winy społeczne, które stawały się w Amery- 
ce uprzykrzeniem władz i ludności. Do tego 
różne zastoje i przesilenia w przemyśle ame- 
rykańskim sprawiały, że wielkie masy wy- 
chodźców były bez zajęcia i były ciężarem 
dla kraju, albo conajmniej były bardzo nie- 
wygodne dla starych zasiedziałych robotni. 
ków krajowych, bo wychodźcy byli współza- 
wodnikami groźnymi i nieprzyjemnymi, jako 
że taniej pracowali. 

Politycy i rząd Stanów Zjednoczonych prze- 
myśliwali tedy nad tem, jakby ograniczyć 
przypływ wychodźców, wzrastający coraz wię- 
cej, oraz jakby powstrzymać przypływ jedno- 
stek niepożądanych, to jest takich, które zwy- 
kle się stają uprzykrzeniem lub ciężarem dla 
kraju. W tym celu przeto wymyślono i za- 
prowadzono pewne ograniczenia; od czasu 
do czasu, obostrzano przepisy dla przybywa- 
jących wychodźców. A teraz donoszą, że rząd 
Stanów Zjednoczonych ma zamiar zaprowa- 
dzić nawet bardzo ostre i uciążliwe przepisy, 
które stosowane być mają do wychodźców, 
a to, aby jeszcze więcej utrudnić przypływ 
takich osób, które się uważa za niepożądane. 

Niedawno poseł amerykański Hayes, zło- 
żył w parlamencie Stanów Zjednoczonych pro- 
jekt prawa, mającego na nowo uregulować 
wychodźtwo z Europy do Stanów Zjednoczo- 
nych. Parlament przyjął projekt życzliwie i 
odesłał go do komisyi parlamentarnej, która 
go ma przejrzeć, poprawić, i odesłać napo- 
wrót do parlamentu, gdzie się nań prawdo- 
podobnie zgodzą całkowicie. Jeżeli więc ten 
projekt będzie uchwalony, zadany będzie wy- 
chodźtwu cios bardzo dotkliwy. 

Według tego projektu, przedewszystkiem 
każdy cudzodziemiec przy wejściu do Stanów 
Zjednoczonych, będzie musiał zapłacić taksę 
10 dolarów (dolar = 4 marki). Następnie ka- 
żda osoba ponad 16 lat, winna będzie wyka- 
zać, że umie czytać i pisać w jakimkolwiek 
języku europejskim, albo po hebrajsku. Wszy- 
scy mężczyźni ponad 16 lat, oraz kobiety nie- 
zamężne wyżej 18 lat, nie będą mogły być 
dopuszczone, jeśli nie będą posiadały co naj- 
mniej 25 dolarów. Wreszcie wszyscy wychodź- 
cy muszą być zaopatrzeni w świadectwa mo- 
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— W zeszłym roku tutaj się pociąg wy- 
koleił — mówi śledczy. — Teraz wiadomo, 
dlaczego. 

— Co pan mówi? 

— Mówię, że teraz wiadomo, dlaczego 
w roku zeszłym pociąg sią wykoleił.. Ro- 
zumiem | 

— Na to wy macie wykształeenie, aby 
rozumieć, łaskawco nasz. Bóg wiedział, kogo 
rozumem obdarzyć... Oto pan odrazu rozsą- 
dził, jak i co było, a stróż, prosty chłop, bez 
żadnego zrozumienia chwyta za kołnierz 
i ciągnie... Wpierw rozważ, a potem ciągnij I 
Wiadomo, chłop — to i rozum chłopski... 
Zapiszcie też, wielmożny panie, że on dwa 
razy uderzył mnie w zęby i w piersi. 

— Przy rz znaleziono u ciebie $eszcze 
jedną skówkę.. W którym miejscu ją odkrę- 
ciłeś i kiedy ? 

— To pan o tej mówi, co przed czerwoną 
skrzynką leżała ? 

— Nie wiem gdzie ona leżała, dość, że ją 
znaleźli u ciebie. Kiedy ją odkręciłeś ? 

— Ja jej niej odkręcałem, dał mi ją Ignac, 
syn krzywego Szymona. To ja mówię o tej, 
co pod skrzynką, a tę co na podwórzu w sa- 
niach to razem z Mitrofanem wykręciliśmy. 

— Z jakim Mitrofanem? 

— Z Mitrofanem Pietrowym... bo to pan 
nie wie? On sieci robi i panom sprzedaje. 
Jemu dużo takich skówek potrzeba. Na każdy 
niewód prawie dziesięć sztuk. 

— Posłuchaj.. 1081 artykuł kodeksu kar- 


0 


ks". E E | rw oo | ||w _ m gm _ OEM 


ralności, wydane przez odnośne władze, wy- 
kazujące, nietylko że nie byli nigdy sądownie 
skazani za zbr odnię, ale że nie przekroczyli 
wogóle prawa i nie popełnili żadnych niemo- 
ralnych CZylów. 

Nad agentami, trudniącymi się sprawami 
wychodźczemi, rozciągnięty będzie szczegól- 
niejszy nadzór. Za przekroczenie któregoko|- 
wiek z artykułów prawa, grozi im kara 300 
dolarów. 

Niemniej surowe Są przepisy, mające za- 
bezpieczyć uszanowanie nowego regulaminu 
przez samychże wychodźców. Wszyscy cudzo- 
ziemcy nienaturalizowani (niemający obywa- 
telstwa Stanów Zjednoczonych) — z wyjąt- 
kiem nauczycieli, studentów, kupców, bankie- 
rów, dziennikarzy lub też podróżujących dla 
przyjemności — winni są w przeciągu roku, 
od chwili uchwalenia prawa, postarać się o 
uzyskanie Świadectwa pobytu w miejscach, 
gdzie zamieszkują, od generalnego komisarza 
dla wychodźtwa i naturalizacyi. W danym ra- 
zie, gdyby cudzoziemiec nie mógł usprawie- 
dliwić braku Świadectwa, zostanie wydalony 
na koszt kraju, do którego przynależy. Wszy- 
scy zaś ci, od których nie wymaga się świa- 
dectwa pobytu, jak n. p. profesorowie, ban- 
kierzy. dziennikarze i t.p, będą musieli przy 
wylądowaniu w Stanach Zjednoczonych wy- 
kazać się paszportem w języku angielskim, 
wizowanym przez konsula Stanów Zjedno- 
czonych z tego kraju, z którego wychodźca 
przybywa. 

Widać więc, że sprawy wychodźtwa do 
Stanów Zjednoczonych zamierza się bardzo 
obostrzyć. Dotknie to także w znacznym sto- 
pniu naród polski, bo Polaków także dość 
dużo wyjeżdżało do Stanów Zjednoczonych, 
osobliwie z Galicyi i Królestwa Polskiego. 


Strajki dzieci polskich na Śląsku. 


Z Zagłębia karwińsko-ostrawskiego piszą 
nam: 

Nienia, zdaje się, zakątka na ziemiach pol- 
skich, gdzieby nie wiedziano o strasznym u- 
cisku ludności polskiej w zagłębiu węglowem 
ostrawsko-karwińskiem, ze strony czeskiej — 
ucisku ekonomicznym, jak i kulturalnym. Re- 


nego mówi, że za każde z umysłem popeł- 
nione uszkodzenie kolei, które może spowo- 
dować niebezpieczeństwo dla przewożonego 
po tej drodze transportu i jeśli przestępca 
wiedział, że następstwem tego musi być nie- 
szczęście... rozumiesz? wiedział! A ty nie 
mogłeś nie wiedzieć do czego prowadzi to 
odkręcanie.. to skazany zostaje na zesłanie 
do katorgi. 

— Zapewne, wy panie, to lepiej wiecie... 
My ludzie ciemni... czyż to możemy zrozumieć? 

— Rozumiesz wszystko! To nieprawda, 
tylko udajesz! 

— Po co kłamać. Spytajcie panie wieś 
całą, jeśli nie wierzycie.. Bez ciężarka tylko 
płotki łowią, bo cóż jest gorszego od pisko- 
rza, i ten nie pójdzie bez ciężarka. 

— A może jeszcze o szyliszprze opo- 
wiesz ? — z uśmiechem dodaje sędzia. 

— Szyliszper się u nas nie trzyma... Pu- 
szczamy włosień po wodzie bez ciężarka, 
z motylem i łapie się rybka podobna do 
karpia, ale i te rzadko. 

— No, bądź cicho! 

Nastaje miłczenie. Denis przystępuje z nogi 
na nogę, patrzy na stół nakryty zielonem 
suknem i usilnie mruga oczami, jak gdyby 
patrzył nie na sukno, lecz — słońce. 

Sędzia śledczy szybko pisze. 

— IŚ6?— pyta Denis po chwili milczenia. 

— Nie. Muszę cię wziąć pod straż i od- 
stawić do więzienia. 

Denis przestaje mrugać ipodniósłszy swoje 


Str. .3 


kord pod względem gnębienia Polaków, zdo- 
był jednak czeski Wydział gminny w Pol- 
skiej Ostrawie. Dla 12.000 Polaków u nas nie 
figuruje w budżecie gminnym ani halerz, — 
690 Niemców ma zato od „braci* Czechów 
dwie publiczne szkoły niemieckie 
sześcioklasowe, na które łożą rocznie 26.883 
K., — nie dosyć na tem — na trzecią pry- 
watnąszkołęniemiecką uchwalili sub- 
wencyę w kwocie 3.800 K.; a wszystkie te 
szkoły, to zakłady germanizacyjne, w których 
deprawują setki dzieci polskich i czeskich na- 
wet. Około 8.000 Czechów ma 13 szkół, któ- 
rych utrzymanie kosztuje rocznie 226. 366 K.! 
Tak, bo to dla siebie W roku przeszłym, Wy- 
dział czeski uchwalił 800 K. subwencyi ną 
szkołę polską — odrzucono z naszej strony, 
jako żebraczą jałmużnę. Rodzice polscy wy- 
syłali kilkanaście deputacyi do gminy, Rady 
szkolnej okręgowej i krajowej — nie pomo- 
gły prośby, rezolucye, memoryały. Zagrożono 
strejkiem szkolnym, który w ostatniej chwi- 
li zażegnał reprezentant Rządu przyrzecze- 
niem publicznej szkoły z rokiem szkolnym 
1909/10. 

Upłynęło już jednak 5 miesięcy w tym ro- 
ku i niema nic, niema nawet nadziei dosta- 
nia szkoły. „Macierz szkolna" cieszyńska, u- 
trzymująca już szósty rok szkołę prywatną, 
wydała na nią do dziś przeszło 120.000 K. 
Rodzice polscy, uważając dalsze korzystanie 
z ofiarności „Macierzy“ za okradanie wprost 
tej instytucyi, tem więcej, że 12.000 Polaków, 
żyjąc w gminie, płaci w niej podatki i ma 
wszelkie ustawowe prawa do szkoły publicz- 
nej, gdy przytem żadne prośby nie odniosły 
skutku, ni też zapewnienia Rządu nie speł- 
niły się — postanowili chwycić sią ostatecz- 
nie rozpaczliwego kroku i dnia 16 stycznia na 
zgromadzeniu, uchwalili jednogłośnie strejk 
szkolny zaraz t. j. 17 stycznia. Tak się też 
stało! W poniedziałek bieżącego tygodnia, wy- 
buchł strejk przeszło 300 dzieci polskich — 
na panikę Czechów. 


Podobne wieści dochodzą nas z drugiej 
miejscowości, mianowicie z Michałkowic. 

W dniu 6 stycznia b. r. odbyło się tu wiel- 
kie zgromadzenie, na którem zebrało się o- 
koło 400 oby wateli-Polaków, ażeby się wspól- 
nie naradzić, jak należy rodzicom polskim 
postępować, by sobie u władz wyprosić roz- 


gęste brwi, ze zdziwieniem patrzy na urzędnika’ 

— To jest, jakto do więzienia? Wiel- 
możny panie! Ja nie mam czasu, muszę iść 
na jarmark i odebrać od Grzegorza 3 ruble 
za słoniną. 

— (Cicho — nie przeszkadzaj ! 

— Do więzienia... Żeby było za co, poszedł- 
bym, a to tak... bądź zdrów... za co ? I nie 
kradłem, zdaje się, nie biłem się... A jeżeli 
o niedobór chodzi, to nie wierzcie, wielmożny 
panie, wójtowi... urzędnika zapytajcie... Men- 
tala nawet na nim niema, na wójcie niby. 

— Milcz ! 

— Przecież ja nic nie mówię... — odmru- 
kuje Denis. — A że wójt nałgał przy ra- 
chunku, to ja na to przysięgnę.. Jest nas 
trzech braci: Kuźma Grigorjew, Jegor Gri- 
gorjew i ja, Denis Grigorjew. 

— Nie przeszkadzać.. Szymonie! — woła 
sędzia — odprowadź go! 

— Nas było trzech braci — niewyraźnie 
powtarza Denis, kiedy go dwóch tęgich żoł- 
nierzy wyprowadza z kancelaryi. — Brat za 
brata nie odpowiada.. Kuźma nie płaci, a te- 
raz ty, Denisie, odpowiadaj... Sędziowie! 
Umarł nieboszczyk pan generał, daj mu Panie 
Królestwo niebieskie, gdyby żył, to nauczyłby 
on was, sądziów... Trzeba sądzić trafnie, umie- 
jętnie, a nie z pozoru... Nawet batożcie, byle 
słusznie, byle sprawiedliwie. 


pierwszorzędnej marki znane z swej debreci 


Piizneńskie B. B. (Urquell) 


z Browaru Mieszczańskiego w Pilznie założony w r. 1842. oraz 


Monachijskie B. B. (Biirger-Briu) 


z Browaru Mieszczańskiego w Monachinm założonego w r. 1653. 


w beozkach, butelkach i syfonachy 


JENERALNA REPREZENTACYA 


KRAKÓW, Jagiellońska L. 7. 
TELEFON 968. TELEFON 968. 
Uwaga: Prawdziwy „Prazdrój* Pilzneński (Ur- 
quell) jest tylko z marką B. B. na kapslach, 
orkach ł etykietach uwidooznioną. 
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szerzenie szkoły polskiej. Zgromadzeni prze- 
mawiali bez wyjątku za strejkiem szkolnym 
i uchwalili następującą rezolucyę: 

1) Żądamy utworzenia paralelek dla klas: 
I. ze 110 dziećmi, II. ze 100 dziećmi i IV. ze 
132 dziećmi. 2) Przysłania 2 nauczycieli. 3) 
Dostarczenia szkole polskiej 3 lokali. 4) Roz- 
szerzenia szkoły na 6-klasową. 5) Usunięcia 
nauki półdniowej. 

Nie potrzeba wykazywać, że żądania te 0- 
parte są na ustawach szkolnych. 

Utworzył się komitet rodzicielski, który 
wysłał deputacyę do Opawy i Frydku. Wo- 
bec tego, że deputacyę zamiast z sprawiedli- 
wością, z drwinami odprawiono, zebrali się 
redzice w niedzielę, dnia 16 b. m. i uchwa- 
lili jednogłośnie w poniedziałek, 17 b. 
m. strejk szkolny w Michałkowicach. 

Aż do tego doprowadziły rządy „braci Cze- 
chów“ i „sprawiedliwość* władz szkolnych. 
Strejk potrwa tak długo, dopóki wyżej wy- 
mienione żądania nie zostaną spełnione! 


Korespondencye. 


Jaworsko. 
Uznanie dla „Postępu“. Koncesya szynkarska. 


Czytając „Postęp“ w r. 1909 nabrałem 
przekonania, że takie pismo i w tym duchu 
redagowane, spełnia chrześcijański obowiązek 
jaki prasa polska spełniać powinna. Prenu- 
meratorem „Postępu” dotychczas nie byłem, 
tylko jego czytelnikiem, bo sam za niego nie 
uiszczałem prenumeraty, lecz z łaski W. Pana 
Wiesława Lelechowskiego właśc. tut. dóbr 
otrzymywałem „Postęp“ regularnie, a czytając 
go, zrozumiałem jego zadanie i dążenie. Po- 
kochałem go też jako jedno z tych pism ka- 
tolickich, które stoi na pierwszem niemal 
miejscu pod tym względem. Dalej jego czy- 
telnikiem i prenumeratorem radbyn: być z 
największą chęcią, ale moje nader szczupłe 
bo prawie nijakie dochody w tym czasie na 
to mi nie dozwalają. To też oznajmiam Sza- 
nownej Redakcyi, że jeżeli zgodzi się na to, 
abym prenumeratę złożył choćby i częściami 
wśród roku 1910, to mi niech łaskawie dałej 
„Postęp" przysyła. 

Druga rzecz. Widząc jak Redakcya „Po- 
stepu“ występuje przeciw żydom, jestem pe- 
wny tego, że dobrą, życzliwą i sumienną po- 
radę otrzymam od Szanownej Redakcyi w 
sprawie starań o uzyskanie koncesyj szyn- 
karskich. 

Nasza gmina Jaworsko liczyła przy osta- 


tnim spisie ludności 670 dusz. Czy więc mogą 


istnieć 2 szynki na tyle dusz? (po myśli rozp. 
minist. z 31/XII 188%). Podanie o koncesyę 
wniosła żydówka, wolnego stanu lat około 
co najwyżej 20 licząca. Mieszka na obszarze 
dworskim na dzierżawionym gruncie, nie jest. 
ani urodzona w tutejszej gminie aui do niej 
przynależna. 

Dom, w którym ma zamiar prowadzić 
szynk, nie jest jej własnością, tylko jej kre- 
wnych, mianowicie tego, co dotąd szynk trzy- 
ma, jakiegoś jej krewnego starego żyda. Dom 
ten jest oddalony o kilkaset kroków od osady 
gminnej, około 500—600, a może i więcej 
kroków, na samym końcu wsi, ale jest przy 
drodze. Lokal przedstawia zwykłą smrodliwą 
karczmę o dwóch izbach, w pierwszej izbie 
nie ma podłogi; jest tu cała kuchnia bo się 
wszystko tu gotuje i chleb piecze i jest szynk- 
fas i szafa Szynkarska. W drugiej izbie łó- 
żka, żelazny piec do ogrzewania. Tu przed- 
niejsi goście się zabawiają, bo też tu jest 
i podłoga. 

Drugi wniósł podanie o koncesyę gospo- 
darz tutejszy. Ten ma dom we wsi muro- 
wany o jednej izbie z podłogą, gdzie; również 
mieści się cała kuchnia. Ot zwykła izba mie- 
szkalna gospodarska. 


Wojciech Gigoń I 


Absolwent wyższej.szkoły zawodowej w Hamburgu, 
a. postępem celujący, odznaczony pierwazą nagrodą 
miejskiego Muzeum przemysłowego w Krakowie — 


otwerzył 


- 


POSTĘP 


Rada gminna zapewne będzie za tem, aby 
żydówce 'koncesya nie była udzielona. Ale 
którego Środka się chwycić, aby jej dać pod- 
stawowy zarzut przeciw udzielaniu koncesyi? 

A csy i tego gospodarza nie będzie krę- 
pował jaki brak, któryby w razie rekursu 
żydówki miał podstawę ustawową? Proszę 
więc o łaskawą życzliwą poradę w tej sprawie. 

Serdeczne pozdrowienie przy tym Nowym 
Roku oraz życzenia wszelkiej pomyślności łączę 
Walenty Mleczko. 

Od Redakcyi. Odpowiedź przesyłamy 
w osobnym liście. Sprawa Kkoncesyi szynkar- 
skich nie jest jeszcze ustaloną. Szczegółowe 
wyjaśnienia dajemy w liście. Wszystkich in- 
teresowanych odsyłamy do „Postępu“, który 
w tej sprawie już pisał, a także do mowy 
namiestnika, którą miał w tym tygodniu w 
Sejmie, a którą to mowę podały wszystkie 
dzienniki. Podamy wyjątek z tej mowy w na- 
stępnym tygodniu. 


KRONIKA. 


W rocznicę styczniową w dniu 22-go bm., 
przypada bolesna rocznica narodowa ostatniego 
powstania z 1863 roku. Jeszcze wielu żyje z tych 
z pośród nas, którzy brali czynny udział w tych 
zapasach walki za wolność ojczyzny. Była to 
walka nierówna, jak prawie żadna. Niemal sa- 
ma młodzież chwyciła za broń i małymi oddzia- 
łami rzueała się na regularne wojsko moskiew- 
skie, które po półtorarocznej walce, na śmierć 
znosiłe oddziały jedne za dragimi, wypierała je 
za granicę austryacką i zastępy polskich boha- 
terów, które nie zginęły na polu walki od mo- 
skiewskich kul karabinowych i armatnich, za- 
pełniały więzienia austryackie. Zasłynęli wówczas 
z waleczności jenerałowie polscy: Hanke, Cal- 
lier, Działyński, Sierakowski, Narbut i ksiądz 
Mackiewicz. Stoczono tysiąc mniejszych bitew, 
padło około 30 tysięcy powstańców, 1500 roz- 
strzelali Moskale lub powiesili, a z jakich 150 
tysięcy rodaków obojga płci poszło na wygna- 
nie w odległe stepy rosyjskie i sybirskie. Skon- 
fiskowali Moskale dóbr polskich wartości blisko 
do półtora miliarda. Ucisk niesłychany, tortury, 
szubienica, Sybir, nahajka były straszną odpo- 
wiedzią rządu rosyjskiego za to powstanie. Nikt 
z panujących nie zaprotestował przeciw tej krwio- 
Żerczej méciwości, tylko papież Pius IX. jako 
przyjaciel Polaków, zarządził za nasz naród mo- 
dły publiczne, 

Z tego powstania zostały nam gorzkie łzy 
i tysiączne mogiły. Ale mimo to, nie zdołano 
nas złamać, bo dotąd żyjemy i dźwigamy się. 
Owszem — w rocznicę tej świętej walki za wol- 
ność Ojczyzny, z otuchą w sercu wołamy dziś 
wszyscy: „Jeszcze Polska nie zginęła!*. 

Polski kalendarz ehrześcijańsko: socyalny już 
jest na ukończeniu w druku. Wkrótce tedy o- 
trzymają go ci wszyscy P. T. Prenumeratorzy, 
którzy nadesłali prenumeratę na cały rok 1910 
i załączyli 20 hal. na opłatę pocztową. 

Jeszcze powtarzamy, że wszyscy Szan. Czy- 
telnicy „Postępu“, którzy nadeszlą prenumeratę 
całoroczną w kwocie 4 koron i dołączą do niej 
20 hal. na opłatę przesyłki pocztowej, otrzyma- 
ją kalendarz bezpłatnie. 

W następnym tygodniu podamy, jakie jesz- 
cze dodatki i nagrody otrzymają ci wszyscy P. 
T. Prenumeratorzy, którzy „Postęp“ regularnie 
płacą i jednają mu nowych Czytelników. 

Wielki proees o zabójatwo adwokata Lewi- 
ckiego, dokonanego w dniu 4 na 5 czerwca 1909 
roku w nocy, odbywa się obecnie w Krakowie. 
Przy konającym Lewickim zastano tylko nieja- 
ką Borowską, którą Dr. Lewicki obronił w są- 
dzie przed socyalistami i z tego powodu zosta- 
ła aresztowana, a prokuratorya skarży ją o skry- 
tobójcze morderstwo Dra Lewickiego. 
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Q obrazę religii. W liberalnej prasie wio- 
deńskiej, narobiła sporo hałasu sprawa nie- 
jakiej Estery Frischowej, kramarki z Krako- 
wa, która przez sad tamtejszy skazana £0- 
stała na 7-miodniowy areszt, za to, że uży- 
wała do zawijania towarów papieru z pisma 
OO. Jezuitów p. t.: „Posłaniec Serca Jezuso- 
wego“, zawierającego wyobrażenie Chrystu- 
sa. Frischowa apelowała do najwyższego 88- 
du w Wiedniu, który jednakże wyrok sądu 
krakowskiego zatwierdził. To dało powód li-- 
beralno-żydowskim gazetom do napaści na 
sąd i biadania nad „uciśnionem* żydowstwem. 
„Biedne żydy*. 

Zażydzenie w urzędach. Sąd lwowski zamią- 
nował w swym okręgu kaneelistami w ostatniej 
nominacyi, następujących żydów: 

Abraham Antmam recte Katz, Abraham Gins- 
berg, Mojżesz Rosenberg, Norbert Allerhand, Dar 
wid Mark, Mochel Buxbaum i Moryc Weintraub. 
W stan spoczynku czyli na emeryturę, poszedł 
Mordche Gliick, Ładna linijska naszych „naj- 
szczerszych", którzy wciskają się wszaystkiemi 
szczelinami -- nawet do sądu, by nas usuwać: 
zewsząd, wywłaszczać z każdej placówki i za- 
bierać nam chleb. 

Socyalistyczny bandyta nazwiskiem Rupert 
Kepplinger, czeladnik kamieniarski, zwany 80- 
cyalnym demokratą, dostał się przed krat- 
ki sądowe dnia 14 grudnia br. i stawał przed 
sądem przysięgłych w Wiedniu za dziki napad 
na drugiego czeladnika Józefa Szwandtnera, któ- 
remu śmiertelny cios zadał. Sąd skazał go na 
18 miesięcy więzienia wraz z postem ścisłym co 
kwartał. A na apelacyę prokuratora, sąd wyż- 
szy podwyższył socyalistycznemu awanturniko- 
wi i huliganowi karę więzienną na dwa lata. 

lle wydaje Królestwo Polskie na napoje upa- 
jające ? Według wiadomości urzędowych, wypi- 
to w Królestwie w r. 1908, ogółem 4,807.820 
wiader wódki, a co kosztowało 40,354.650 ru- 
bli. Piwa wyprodukowano w r. 1908 11 milio- 
nów wiader, a wypito nieco więcej, bo dochodzi 
do tego dowóz piwa z Rosyi i zagranicy, któ- 
ry przewyższa wywóz, Na piwo wydano około 
12,500.000 rubli. Jeśli doliczymy jeszcze wyda» 
tek na wino i szampan itd. to otrzymamy ra- 
zem 160 milionów jako roczny wydatek Króle- 
stwa Polskiego na napoje alkoholowe. Ileż za 
te pieniądze, wydawane ze stratą dla społeczeń- 
stwa na rzecz tak szkodliwą, możnaby rocznie 
zrobić dobrego! | 

Dzielny naród. Finlandya, najtrzeżwiejszy 
dziś kraj w Europie, w którym od dość da- 
wna już niema ani jednej karczmy we wsi, 
a mała już tylko ilość w miastach, uchwaliła 
przed dwoma laty tak zwaną prohibicyę. to 
jest zupełny zakaz wyrobu i sprzedaży wszyst- 
kich napojów upajających, a więc piwa, wi- 
na, wódki itd. — €©mr nie potwierdził jednak 
tej uchwały sejmu finlandzkiego, z powodu 
protestu Francyi, która wskutek stracenia 
rynku zbytu na swe wina, obawia się strat 
pieniężnych. Finlandya jednak nie zaprzesta- 
ła walczyć o wytrzeźwienie swego narodu. 
Otóż zaczęto głosić bojkot napojów upajają- 
cych, dzięki któremu dziś prawie nikt we 
Finlandyi napojów tych nie używa, a próez 
tego, dnia 15 listopada 1909 r., sejm finlandz- 
ki ponownie znaczną większością głosów (158 
przeciw 34) uchwalił zakaz sprzedaży napo- 
jów alkoholowych. Można się spodziewać, że 
dzielna i wytrwała praca tego narodu zosta- 
nie uwieńczona powodzeniem. Finilandya da- 
je nam dowód na to, że alkohol nie jest po- 
trzebny do rozgrzania ciała, bo inaczej w tym 
kraju zimnym i mroźnym szczególnie wiele- 
by go używano. 

Kolsj na jednej szynie. Pociąg kelejowy pę- 
dzący pe jednej szynie nie po dwóch, to o- 
statnia nowość w kolejnictwie, Wynalaze; i 
Anglik Brennan, któremu powiodło się re. +g 
zać trudne zadanie utrzymania w równo .adze 
wagonów stojących lub biegnących ra *-dnej 
szynie. Wobec specyalistów wypuścił lim- 


„ Zakład Galanteryjna-introligatorski 


w Krakowie, ulica Mikołajska 1. 6. 


Wszelkie roboty w zakres galanteryjno-introligatorski wchodzące, w: onywa 
jaknajstaranniej, po cenach umiarkowanych. 


== peo: alnością firmy — oprawy ozdobne. ===" 


ee drucianej wagonik utrzymywany w równowa- 
dze przy pomocy giroskopu, przyrządu, w któ- 
rym najważniejszą częścią składową jest koło 
zamachowe, podobne jak przy maszynie parowej. 

Fachowiec tłomaczy to w spesób następują- 
cy: Masa koła, wirując około swej osi, wskutek 
swej siły bezwładności, stara się pozostać zaw- 
sze w tej samej płaszczyźnie (jak w zabawce 
bąkiem zwanej, którą szybki ruch rotaecyjny n- 
trzymuje w równowadze). Początkowo trudność 
połegała na zmniejszeniu oporów wirowania cięż- 
kich kół rozpędowych, potrzebnych do utrzyma- 
nia wagonu w równowadze. W tym celu osie 
kół rozpędowych umieszczono w łożyskach kul- 
kowych, a dla ochrony ich od kurzu zwiększa- 
jącego tarcie, zamknięto cały przyrząd w pudłe 
hermetycznem, a którege wypompowano powie- 
trze, 

Koła rozpędowe wprawiają w ruch elektro- 
motory. Wynalazca przezwyciężył wszelkie tru- 
dności i świeżo przed „Królewskiem Towarzy- 
stwem Angielskiem* odbył szereg prób już z 
wagonem wielkości naturalnej, 

Powiodły się one i w Londynie i w Berli- 
nie znakomicie i pozwalają przypuszczać, że 
wkrótce z powodu oszczędności, oraz usunięcia 
wsBtrząśnień w czasie jazdy, co ma zapewniać 
system Brennana, wynałazek jego wejdzie w Ży- 
cie, a wtedy okaże się możliwą nawet gra w 
w pociągu kolei jednoszynowej. 

Żydostwo wywłaszcza nas z ziemi. Już pi- 


tych zapędach powstrzymała policya i pro- 
kuratorya. 

Rodzina 200 osób w drodze za chiekem 
W tych dniach wyjeżdżała z portu austryackie- 
go Rjeka, rodzina rumuńska, składająca się z 
200 osób. Jechała do Peru. Od pradziadka aż 
do ostatniego malca, wszyscy należeli do jednej 
rodziny. Pradziadek mimo podeszłego wieku, bo 
liczy 80 lat, jest nietylko głową całej rodziny, 
ale także przewodnikiem całej tej ciekawej ka- 
rawany. 

Rząd węgierski a robotnicy. Ostatni rząd 
Weckerlego na Węgrzech, który dopiero co u- 
stąpić musiał, zajmował się też kwestyą robo- 
tniczą. Na przedmieściu Badapesztu, stawia rząd 
nową dzie nicę robotniczą, którą nazwano „We- 
ckerlowem', na cześć prezesa ministrów. We- 
ckerle w imienia rządu zakupił tam około 470.000 
sążni kwadratowych po 6 i pół kor. 

Wprawdzie przy tej sposobności, dopuszczo- 
no się też ze strony rządu nadużyć, bo te grun- 
ta zapłacono dwa razy drożej niż one były war- 
te, a cegły 90 milionów na budowę tych do- 
mów ma dostarczyć krewny Weckerlego, który 
dostawszy z góry 3 miliony koron zaliczki, do- 
piero za te pieniądze ma stawiać cegielnię. Ale 
bądź co bądź trzeba powiedzieć ną pochwałę 
rządu węgierskiego, że pomyślał on naprawdę 
o potrzebach robotników, skoro stawia dla nich 
tanie domy robotnicze. Takiej troski o robotni- 
ków, my nie ujrzymy w Austryi chyba nigdy 


saliśmy o tem, ile to już ziemi zakupili w kraju |tak ze strony rządu wiedeńskiego, jak i krajo- 
żydzi, by z Gali:yi zrobió sobie Palestynę. | wego. 


Fakta podan» przez „Postęp“ dostały się na- 
reszcie i na szpalty dzienników, które na- 
reszcie odważyły się — zwłaszcza lberalne— 
zwrócić uwagę c: łego społeczeństwa na to, 
co się dzieje. Cyfry te ze względu na waż- 
ność sprawy powtarzamy jeszcze raz. 

Od roku 1868, od:ąd żydom pozwolono 
nabywać ziemię do roku 1899, zakupili żydzi 
630 majątków, a obecnie wykupili w Galicyi 
35 procent ziemi, a drugi- tyle wzięli w dzie- 
żawę, czyli przeszło połowa wielkiej właSno- 
ści jest obecnie w rękach Żydowskich. Na 
2000 wielkich majątków ziemskioh w Gzł oyi 
1100 jest w rękach żydowskioh, a 50 
procent parcel po miastach objęli żydzi 
w swe posiadanie. 

W ciągu 18 lat t. ). od r. 1874 do 1812 
zlicytowąli żydzi 43: ysiące gospo- 
darstw wicściańskich. W trzech zaś 
latach od r. 1894 de 1897 sprzedali żydzi na 
lioytacyj 2.856 gospodarstw chłopskich, w 
znacznej części zażądał sych licytacy: ban- 
ki żydowskie. Te cyfry są groźnem wspo- 
mnieniem kraju, do czego dojdziemy nie za- 
długo, jezeli żydom nie wypowiemy walki 
wszyscy w całym kraju. 

Posiew żydowsko-socyalistycznych zasad. 
Jeden z dzienników lwowskich pisze tas: 

Mtvdzi zwolennicy czerwonej szmaty — 
rozpoczęli „wywłaszczać* bogaczy w Prze- 
myślu w szczególny sposób. Założyli oni „to- 
warzystwo* tajne. 

Cała banda kikanastoletnich wyrostków, 
okradała systematycznie mieszkańców prze- 
myskich w dowcipny sposób. Jeden z nich 
Mial kochankę, a tą godziła się do rozm+- 
tych „kapitalistów“ za posługaczkę — i jako 

zielna „towarzyszka* szpiegowała na rzecz 
»party*. 

Następnie pouczała wspólników szajki, 
gdzie „burżuje* chowają kosztowności i pio- 
niądze — i dawała wysłannikom partyi wska- 
zówki, gdzie i jak mają postępować by się 
porządnie obłowió. 

Podobno herszt tej bandy to długoletni 
towarzysz z redakeyi „Naprzodu“ w Krako- 
wie, własności zjadającego 10-koronowe gru- 
szki Ignasia, który „Naprzód* utrzymuje mar- 
kami praskiemi ! 

Oczywiście nie mogąc się doczekąć na 
wywłaszczanie ze strony „partyi*, wzięli się 
do praktycznego przeprowadzenia programu 
nCzerwoneyo* w życie na własną rękę. Nie- 
szczęściem jednak było dla nich, że ich w 


„Józef Dobrzyński 


Kraków — Sławkuwska 12. 


Znowu inne wieści o warunkach pracy we 
Francyi. Niedawno przytaczaliśmy list jednego 
z Polaków, który chwałąc stosunki robotnicze 
we Francyi, zachęcał do udawania się tamże do 
robót połnych. Tymozasem czytamy w piśmie 
robotniczem „Robotnik“, organie katolickich to- 
warzystw polskich robotników, wychodzącym w 
Poznaniu, który tak pisze: 

„Wielu robotników, nie mogąc znaleźć pra- 
cy w ojczystych stronach, udało się do Francyi, 
gdzie rzekomo zarobek i warunki pracy mia- 
ły być lepsze a żywność tańsza, Obecnie dono- 
szą, że robotnicy nasi bynajmniej we Francyi 
raju nie znaleźli. Obey robotnicy otrzymują tam 
pracę gorszą, aniżeli Francuzi, skutkiem czego 
niewiele zarabiają, a Żywność i pomieszkania 
są droższe. Koszta podróży co prawda przedsię- 
biorstwa płacą, ale odciągają je później od za- 
robku*. 

Kto wie tedy, czy poprzednia wiadomość nie 
była rozsyłana z Polskiego Towarzystwa emi- 
gracyjnego, mającego swą siedzibę w Krakowie, 
które założywszy we Francyi swą ajencyę wy- 
chodźczą, chciałoby do Francyi ściągnąć jak naj- 
więeej robotnika polskiego. Bo przecież wiado- 
mo, że dziś niemal wszędzie rozchodzi się o ja- 
kiś tylko interes-zysk, a nie o dobro publiczne. 
Takie  mimowoli nasnwa się pytanie, gdy te 
dwie zestawi się wiadomości. Zwracamy na nie 
uwagę wychodźców. 

Śmiertelny wypadek w lesie. Ze Strzyżowa 
donoszą: Zamożny gospodarz Zaremba z Pstrą- 
gowej nabył dla swegv tartaku do spółki z 
dwoma sąsiadami las od włość. w Tałkowicach, 
Gdy dnia 12 bm. w środę ścinał wraz z owy- 
mi dwoma spólnikami i 7 najemnikami drzewo 
w owym lesie, spotkał go straszny wypadek, 
który pozbawił go Życia. 

Oto podczas przerwy w robocie, gdy wszy- 
scy grzali się przy rozpalonem ognisku, jedna 
z olbrzymich sosen, tuż obok rosnących, zała- 
mała się wskutek szalonego wichru i ze stra- 
sznym łomotem runąła na ziemię, padając rap- 
townie w to właśnie miejsce, gdzie stał Zarem- 
ba. 9 innych miało czas uskoczyć w bok, tyl- 
ko nieszczęsny Zaremba zamotawszy się w ga- 
łęzie spadającej sosny, nie zdołał już uchylić 
się, lecz zwalił się pod pień drzewa, które go 
formalnie pogruchotało. Gdy bowiem za chwilę 
sąsiedzi przystąpili do Zaremby i odkryli mu 
głowę, zauważyli z przerażeniem, iż czaszka 
była pęknięta, a w czapce znajdował się mózg 
zabitego. Nieszczęśliwy zostawił żonę i osiero- 
cił kilkoro dzieci. 


Węgiel w środkowej Galicyi. Z Gorlic do- 
noszą, że w tatejszym powiecie, w miejseowaści 
Rzepiennik Biskupi, odkryte gruby pokład węgla 
brunatnego. Według opinii inżynierów charlotten- 
burskich, Którzy przeprowadzali poszukiwania, 
mamy w środkowej części kraju niewyczerpane 
bogactwa węgla o znakomitym składzie chemie 
cznym i wielkiej sile kaloryi. 


Przegląd polityczny. 

Zabór austryacki. (Z dyskusyt budżetowej 
w Sejmie. — Umiarkowanie Rusinów. 
Niemcy o Galicyt). Przez cały tydzień toczyła 
się w Sejmie krajowym dyskusya budżetowa, 
która prawdopodobnie; dopiero w przyszłym 
tygodniu się ukończy. Przemawiali przedsta- 
wiciele wszystkich stronnictw w Sejmie re- 
prezentowanych. Najbardziej charakterysty- 
cznemi były przemówienia dwóch posłów 
konserwatywnych Drów Hupki i Starowiej- 
skiego, którzy wystąpii* przeciw rządom 
wszechpolaków w Kole Polskiem w Wiedniu 
iich polityce. Szczegółnie poseł Hupka ostro 
atakował wszechpolaków, nazywając ich 
stronnictwo prawdziwą klęską wszystkich 
dzielnie Polski. Także poseł Stapiński ener- 
gicznie wystąpił przeciw narodowym demo- 
kratom. zarzucając im mnóstwo różnych za- 
szczytu nie przynoszących rzeczy. W obronie 
Koła Polskiego wystąpił prezes jego Dr Głą- 
biński, który bronił równocześnie stronnictwa 
wszechpolskiego przeł zarzutami mówców 
innych stronnictw. Jako „adwekat wszech- 
polaków“ wystąpił również ks. Stojałowski, 
który na swe stare lata podjął się tak nie- 
wdzięcznej pracy: obrony wszechpolskich 
krętactw politycznych i Koziołków. 

W dyskusyi przemawiali również przed- 
stawiciele stronnictw ruskich. Z przemówień 
ich można wywnioskować, że radykalne 
prądy między Rusinami trochę osłabły. Po- 
słowie ruscy, prócz kilku zawodowych krzy- 
kaczy i warchołów, na ogół przemawiają 
w tonie trochę umiarkowańszym niż to miało 
miejsce na ostatniej sesyi. Nie uprawnia nas 
to jednak jeszcze do żadnych na przyszłość 
nadziei. 

W Sejmie zwrócono także uwagę na coraz 
silniejszy w kraju naszym ruch niemiecki. 
Koloniści niemieccy osiadli w Gralicyi, do 
ostatnich lat zachowywali się wobec społe- 
czeństwa polskiego dosyć lojainie. Pod wpły- 
wem jednak agitacyi wszechniemieckiej sze- 
rzonej za pomocą prasy, odezw i broszur 
hakatystycznych Niemcy zaczęli w ostatnich 
trzech latach głowy coraz bardziej podnosić 
i butniej występować. Dobrze się więc stało, 
że na niebezpieczeństwo z tej strony nam 
grożące zwrócono w Sejmie uwagę. Potrzeba 
bowiem zająć się kólonistami niemieckimi 
energiczniej i © ile możności tamę polożyć 
robocie wrogiej naszemu społeczeństwu i pol- 
skości naszego kraju. 

Austryo-Węgry. (Sejmy. — Rada państwa. — 
Nowy rzad). W wewnętrznej polityce austrya- 
ckiej nie zaszedł żaden większy wypadek. 
Względny spokój i ciszą. Obradują i pracują 
Sejmy poszczególnych krajów. Źwołany %0- 
stanie również sejm czeski — niewiadomo 
jednak, czy będzie zdolny do pracy. Porozu- 
mienie między stronnictwami niemieckiemi 
i czeskiemi jeszcze nie nastąpiło, chociaż u- 
kłady prowadzone dotychczas znacznie do 
niego zbliżyły. 

Rada państwa zostanie zwołaną koło 10 
lutego. 

Na Węgrzech został wreszcie utworzony 
nowy rząd. Skład nowego gabinetu węgier- 
skiego jest następujący: 

Hr. Khuen-Hedervary obejmuje prezydyum 
a równocześnie kierownictwo ministerstwa 
spraw wewnętrznych, ministerstwo »>a late- 
res i ministerstwo dla Chorwacyi. 

Władysław Lukacs ministerstwo akaBbd. 

Hieronymi ministerstwo handlu. 

R 


poleca swe usługi przy urządzaniu mle- 


O O czarń, serkarń, obór i t. d 0O O 


_Ste. 6 


Dr Franciszek Szekeii ministerstwo spra- 
wiedliwości i prowizorycznie ministarstwo 
` eświaty. 
` Hr. Bela Serenyi ministerstwo rolnictwa. 

Jenerał-major Hazay mimisterstwo hon- 
wsadów. 

Gabinet hr. Khuena przyjęto z jednej 
strony wrogo, z drugiej obojętnie. Hr 
Khuen-Hedervary liczy atoli w powodzenie 
gdyż zapowiada program bardzo popular- 
ny. Główną cechę tej popularności, na któ- 
rą najwięcej liczy, jest hasło powszechnago | 
prawa głosowania. 

M kołach politycznych, zwłaszcza kato- 
lickich, wywołał oburzenie fakt, iż w nowym 
gabinecie ma objąć minister sprawiedliwo- 
ści Dr Szekeli tekę wyznań i oświaty. 
Do tej pory bywał ministrem wyznań i o- 
światy katolik, tymczasem Dr Szekeli jest 
unitaryuszem t. j. skrajnym protestan- 
tam a zarazem członkiem lóż masońskich. 

Dziennik »Budapesti Hirlap< przypomina, 
Że tajni radcy muszą przysięgać, iż nie są 
członkami tajnych stowarzyszeń. Tymcza- 
sem Dr Szekeli złożył dziś przysiągą i wszy- 
scy wiedzą, że przysięga jego jest fałszywą. 

Niemcy. (O wolność obywatelską). W par- 
lamencie niemieckim zajmowano sią szeroką 
sprawą przeniesienia kilkunastu urzędników 
za głosowanie w Katowicach podczas wybo- 
rów do rady gminnej na Polaków. Interpela- 
cyę w tej sprawie wnieśli Polacy łącznie | 
z centrowcami. Mowcy centrowi i Polacy a 
takowali ostro rząd i jego politykę wobec 
ludności polskiej. Sekretarz stanu Delbrueck 
w odpowiedzi na interpelacye zaznaczył. że 
przeniesienie 14 urzędników, którzy głoso- 
wali za Polakami było zgodne z zarządze- 
niain rządu, który nie może dopuścić, aby 
marchio wschodnie zostały wydana na łup 
polsko-słowiańskiej kultury. Obrady nad tą 
sprawą trwały trzy dni. Jak jednomyślnie 
dzienniki stwierdzają, rząd poniósł wielką 
parlamentarną klęską. Nie zdołał bowiem u- | 
sprawiedliwić swego czynu, przeciwnie wy- 
stąpienia ministrów dowiodły, że popełnione 
zostało wielkie bszprawie i złamane jeszcze 
raz konstytucyę. 

Rosyą. (Nowy gwałt). Nad Finlandyą za- 
wisł cios cstateczny. Kraj ten, cieszący si 
jak wiadomo, autonomią, ma być wcielony 
do państw: rosyjskiego jako jego część in- 
tegralna. Rząd caratu wysilał się przez cały 
szereg iat, aby wreszcie samodzielność Fin-i 
landyi znieść, "chwila ta dla Finlandyi kry- | 
tyczna spada 0':cnie na nią jak grom z ja- 
Siuego nieba. 

A że kwestya finlandzka ma wiele wspól- 
nych cech z Królestwem Polskiem, które po- 
dobne jej koleje przechodzi, więc jasnem jest, 
iż Polacy kwestyą finlandzką zajmują się 
żywo i współczują z nią Prasa finlandzka 
zaznacza, że rząd rosyjski od dawna spoglą- 
dat z ukosa na Finlandyę, jednak po ostat- 
niej kłęsce w walce z Japonią zmiękł niece. 
Mowa cara Mikołaja odznaczała się podobno 
wówczas umiarkowaniem. Wobsc tego sejm 
finlandzki żądał szeregu ustępstw, na które 
car się godził. Jednak niedługo potem zniósł | 
car odrębne wojsko finladzkie i postanowił, 


R JBĘWZY N E og 


nadciągają nad granicę rosyjską. 

Powszechnie sądzą, że atak Japończyków 
na Władywostok nastąpi w niedługim czasie. 
Japończycy wzmocnili znacznie swoje for- 
tece i załogi w północnej Korei. Japoński sztab 
generalny wyjechał w podróż inspekcyjną na 
Koreę. Cała Mandżurya zalana formalnie szpie- 
gami japońskimi, tak samo, jak przed wojną 
w r. 1904. 


Interesujący główny katalog z 3000 odbitkami 
darmo i opłatnie wysyła na żądanie do każdego, 
pierwsza fabryka zegarków Hanns Konrad w Briix 


i Nr. 343 Czechy. Ten piękny ilustrowany katalog za- 


wiera ryciny ostatnich nowości: zegarków, złota, sre- 
bra, muzyki, skór, towarów ze stali, urządzenia d3- 
mowe, toaletowe, broń otc. 
Niechaj nikt nie zaniedba sprowadzić sobie tego ka- 
tałogu w którym każdy znajdzie sobie coś gustownego. 
JE neme _ n ——SEŃ 
Moczenie w łóżku po największej części przypi- 
sywane bywa nawyczce, podczas gdy ono spowodo- 
wane jest osłabieniem muszkułów pęcherzowych. In. 
stytut „SANITAS*, Veiburg P. 86 Bawacya, udziela 
bezpłatnych wyjaśnień w sprawie zaradzenia tej nie- 
mocy. — Koniecznie podać należy wiek i płeć do- 
tkniętych tem cierpieniem. 


Dobry środek domowy. Pośród środków domo- 
wycb, używanych zwykle jako bóle uśmierzające i 
odoiągające nacieranie w zaziębieniach itd., zajmuje 
wyrabisne w lahoratoryum apteki Dr. Richtera w 'Pra- 
dze Liniment. © psici comp. z „Kotwicą“ (zastąpienie 
„Kotwicznego Pain-Expelleru") "pierwsze miejsce. 

Cana jest niską: 80 hal, K. 140 i 2 — za butelkę, 


7| każda buteika mieści sie w pięknem pudetku które roz- 
| poznać można po znanej kotwicy. 


Wojska chińskie, uzbrojone po europejsku 
| 


Nadesłane. | 


(Za dział ten Rodakcya nie odpowiada). | 


NAJSTARANNIEJ PROWADZONY 
ZAKŁAD POGRZEBOWY | 


od 15 lat istnieiacy pod osobistem kierown. 


Antoniego Horaka 


Urządza pogrzeby skromne i rajwspa- 
nialsze, posiada wielki skład trumien 
metalowych, dqbowych i innych wła- 
snego wyrobu. Posiada groby wie- 

czyste, uskutecznia przewóz zwłok 

z kraju i z zagranicy. | 

| 

Ceny możliwie najniższe. 


| 
e |Kraków. ulica Mikołajska L. 14. Telefon „| 
| 
| 
| 
| 


DGSOBDOAOBOAOBSADBDBOB | 
Bandaże rupturowe 
bardzo praktyczne. 


Wielka doniosłość i znakomitość 
dla osób cierpiących na różne przepukiin S 


Nr. 4. 


SZRZRRKKARRKREKZRRA RR 
Bibułki w książeczkach „Pobudka“ 


wyrobu 


Mra W. BEŁDOWSKIEGO w Krakowie 
są pierrsz=j jakości 
Wyr:biam je, by wyprzeć z nasznyo kraju 
tego r-dzaiu obce wyroby, jak: Grifos, Club, 
le Delice itd, w cenach p: 2, ¢i6 n, Dona- 
brera w trafikach. Na żądania wysvlan okazy 
darnio. 
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Nakładem Księgarni katolickiej 
Dra Władysława Miłkowskiego w Krakowie 
9, Piac Maryacki, róg Rynku Głównego, Telef. Nr. 708 
wyszła 
najlepsza książeczka do nabożeństwa dla inteligencyi p. t. 


Modlitewnik katolicki. 


Zbiór modlitw najpotrzebniejszych, przeważnie odpu- 
stami obdarowanych, zebrał i ułożył 
O. S. B. 
Tow. Jez. 
Str. 406, w 32. 
Książeczka ta, zawierająca najwznioślejsze mo- 
dlitwy, drukowana starannie na najpiękniejszym 
welinie, z obwódką różowa na każdej stron- 
nicy, drobnemi ale wyrażnemi, bo zupełnie no- 
wemi czcionkami, w formacie małym, kosztuje 
w wyborowej miękkiej oprawie z najlepszego 
szagrynu K. 5'50, toż samo z paskiem skórza- 
nym zamiast niepraktycznej klamerki K. 6 50. 
Na porto należy dołączyć 40 hal. 


I 
| BODODOODODODODOCO 


FABRYKA 
Wyrobów z bronzu 


i srebra 
naczyń kościelnych 


Posiada na składzie nielki wy 
bór gotowych kielichów, Mon- 
strancyi, Lichtąrzy, Kandela- 
brów, Krzyżów itp. i sprzedaje 
takowe po nader przystępnych 
cenach. Wyzłaca, stebrzy, brun- 
zuje stare zużyte naczynia z gwa- 
rancyą, posiada własną odie- 
warnię i jest w 'nożności wyko» 
nywać zamówienia nez kon: 
kurencyi. 


Wykonuje zarazem na zamówienie świeczniki 
elcztryczne i t. d. 


Franciszek Kopaczyński 
Kraków, ul. Fleryańska l. 47, 


Na żądunie wysyła cenniki ilustrowane gratis. 


OGGGEGOGCEECO OSG ZK) 
karty z widokami ze wschodu 


wykonane 


cudnemi farbami kamien- 


aby Finlandczycy służyli w wojsku TOSyj- |nachwinowe, poleca paski bez żadnych sprężyn |"9mi. i)» istormacyj naukowych i dla zbiera- 


skiem. 

Oczywiście zarządzenie to wywołało gło- 
Śny protest i rewolucyą Niepokoje panowały 
ustawicznie. Wreszcie w r. 1908 rozwiązano 
Szjm za żądanie zniesienia zarządzeń rusyfi- 

kacyjnych. które jeszcze bardziej spotęgo-: 
wano. Obecnie znosi rząd carski zupełnie | 
Finlandyę. | 

Tak to rządzi konstytucyjne państwo ro-| 
syjskie w XX w. | 

Na Dalekim Wschodzie wciąż sią kotłuje. 
Zbrojenia prowadzone są z niestychaną ener- 
gia. Zarówno Japonia, jak i Chiny przy- 
gctowują się pospiesznie do wojny. Rząd 
chiński postanowił skupić woiska nietylko | 

w .„Mandżurył a ale także w Mongolii. 


Trwalsze od wiedzi 


npramia gotowe 
świeżo wyroblone 


kraków, ulica Floryańska L. T, 


tuż pray Rynku. 


5BÓD, 


iskicH 
krakowskich Krawców 


fachowy bandażysta 


MM RIEGWICZ 
Kraków, si. Niosiocsa i. 4. 


jako utepszone i nowo wynalezione 
swoje systemy, wygodne noszenie 
bez żadnych dolegliwości. 


Liczne uznania. Gwarancya ogólna. Listowne objaśnienia, | 


Ostrzega się przed blagą niefachowych, 
którzy wprost wyzyskują. 


Na żądanie wyjeżdżam. 


 BBEBODZAD. 


tylko 


plac Halicki L. 7. 
gdzie Central. Kawiarnia. 


czy szczeywiiiu:o stę nadające, z najpiękniejszych 
miejsc iłzymu, Indyj, Egiptu, Palestyny, Śró: 
dziemiacgo Morza, Lowantyńskie i Dałmatyńskie 
brzegi dalej obrazy wschodnie, Życia 
ludu w zestawionych seryach po 6 sztuk opła- 
tnie za poprzedniem nadesłaniem nałeżytości 
—55 h. 10 różnych seryj po 6 sztuk ra- 
zem 60 szius za zaliczką K. 4.50, zamówienia 
najpraktyczniej za przekazem pocztowem. 


morskie, 


C. i k. nadworny dostawca 
Hanns Konrad 
Brüx Nr. 359, (Czechy). 


w Związku katolickich krawców 


Pierwszerzędny magazyn na zamówienia. 


Wiełki skład materyałów krajowych i angielskich. 
sem KRÓJ ANGIELSKI 


HANNS KONRA 


Za darmo 


i opłatnie otrzyma każden mój główny 
katalog z przeszło 3000 odbitkami z 
różnymi potrzebnymi 
podarunkami 


różnego gatunku, 
ja na żądanie zaraz wysyłam 


stawca 
w BRUX Nr. 348 (Częchy). 


przedmiotami i 
który 


C. i k. nadworny do- 


POSTEP 


URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH 
WYMAGAŃ 


FABRYKA WYROBÓW MASARSIGH 
JÓZĘFA BIALIKA 


W KRAKOWIE, UL. FLORYAŃSKA 50. 
FILIA: PLAC MARYACKI 2 


poleca w zakres masarstwa wchodzące wyroby 
w jak najlepszym gatunku i o wybornym smaku. | 


PRZESYŁKI odwrotna poczta za pobraniem. 


Szezotki do włosów i sukien, szczeteczki 


do zebow i paznokci, erzebien erogowe, 
kauczukowe, celuloidowe, z kości sło- 


niowej i szyłdkretowe, poleca: 


Stefan Porębski Kraków, 


Rynek 32. B-C. 


3:40, 3:80 kor. 
wysyła handel 


Jakóba Piekły 


w Podgórzu. 


Rogokolwiek interesnią| 


następujące pytania. 1) w jaki spo- 
sób mogę nauczyć się bez trudu i bez 
potrzeby kucia słówek i gramatyki 
na pamięć, a nawet bez powtarzania 
lekcyj w domu, języka 


angielskiego. franmcnskiego, mig- 
mieck., włoskiego inb rosyjskiego 


tak, abym mógł biegle i poprawnie 
rozmawiać, czytać i pisać? 2) czy 
mogę dojść do tego celu w ciągu 
6 do 8 mies. biorąc po trzy godziny 
tygodniowo lub w ciągu : do 4 
miesięcy, biorąc godzinę codziennie? 
3) czy jest możliwem, ażebym w 
ciągu Ď do 6 tygodni nauczył się 
tyle, abym mógł udać się w podróż? 
4) czy jest możliwem, ażeby obcych 
języków sprawiła mi raczej rozryw- 
kę, niż wztężającą i nudną prace? 
5) czy nawet osoby w starszym 
wieku z zupełnem zaufaniem mogą 
przystąpić do nauki? -- zechce za- 
żądać bliższych wyjaśnień lub pro- 
spektu w biurze instytutu The Ber- 
litz Sohools of Langnages w Krako- 
wie, przy ulicy Fleryańskiej L. 25. 


Od 15-tu lat istniejący 


Zakład pogrzebow 


dawniej 


a JSŁOW |. - — ir eE 
Dla Kółek Rolniczych m 


1 kilo Słoniny po 1:70 do 1:76 kor. 
1 kilo wybornej kawy palonej po 270, 280, 


MAGAZYN 
obuwia męskiego, damskiego i dla dzieci 
pod firmą: 


PIERWSZA KRAKOWSKA SPÓŁKA SZEWGUW 


przy uł. Zwierzynieekiej I 


poleca swój bogato zaopa- 
trzony skład obnwia wy- 
konanego według najnow- 
szych fasonów. 
Przyjmuje zamówie- 
mia na ebnwie wszel- 
kiego roGzaju i wyko- 
nuje takowe na czas ozna- 


+ czony, — z wszelka dokła- 
dnościa, ręcząc za ich trwa- 
łość. 369 


po cenach możliwie przystępnych. 


Polecająe się łaskawym względom Szanownej | 
P. T. Publiczności, Kreślę się za firmę 


Walenty Korta. 


Karabiny do polowania. 


Doskonale wypróbo- 
wane z najlepsze- 
go gatunku do- 
starcza 


c. I k. nadworny dostawca 


HANNS KONRAD 
w Briix Nr. 358 (Czechy). 


Dubeltówki „Lankastrówki* z stalową lufą, 
automatycznym łożyskiem, z wysRakującym 
zamkiem Kor. 55.—, 62.—, 75 — i wyżej. 


Dubeltówki „Hammerles* samonaciągające się, 

bez kurka, nowy model, z trzykrotnem zam- 

knięciem „Greener“ z zamkiem bezpieczeń- 
stwa Kör. 112.—. 


Największy wybór strzelb i rewolwerów znaj- 

duje się wykazany w moim głównym kata- 

logu z 3000 odbitkami, który do każdego 
darmo i opłatnie przesłany będzie. 


pod osobistym kierownictwem emer. 


Str. 4. 


wy jti 


PITA 


| rozmaite w doborowym gatunku, 
gustownie ubierane, począwszy od 


kor. 4. 


Torty weselne stosownie do za- 
potrzebowania poleca: 


JAN MICHALIK 


CUKIERNIA LWOWSKA 
KRAKÓW, FLORYANSKA 45. 


Marka ochronną: „Kotwica“ 


| Liniment. Gapsici comp., I 


zastąpienie 


( Kotwicznego Pain-Expelleru 


4 jest powszechnie znane jako wyśmienite, bólę 
uśmierzająee i odciągające nacieraaie w za- 
2 ziębieniach itd.; do nabycia we wszystkich 
prawie aptekach po cenie 80 hal., K1.40i2 K. 
Przy kupnie tego wszędzie ulubionego srodka 
domowego trzeba przyjmować tylko butelki 
oryginalne w pudełkach z naszą ochronną 
m RASON wintas jesteśmy pewni, że 
otrzymaliśmy preparat oryginalny. 
Apteka Dr. Richtera 
pod „Złotym Lwem“ 
w Pradze, ulica Elźbiety No. 5 nowy. 


PREMIOWANA , 


FABRYKA MEBLI, SIATEK, 
zelaznych konstrukcył, 
i wyrobów ornamentalnych kutych 


JÓZEF GORECKI 


K Krakowie, ul. św. Wawrzyńca L. 26 


| poleca się do wykonania po bardzo 
| przystępnych cenach: 


Wszelkich siatek, maszynowych i ręcznych, 
Mebli żelaznych i mosiężnych, 

Konstrukcyi dachów, schodów żelaznych, 
Wszelkich artystyczn. wyrobów żelaznych. 


MAGAZYNY WŁASNE WE FABRYCE. 
Telefon Nr. 277. Adres listów itelegramów wyraźnie 


Józef Gorecki, Kraków. 
UWAGA! Firma powyższa niema nic wspól- 


nego z handlem żelaznym firmy Tom. Górecki 
w Rynku. 


PARYZ=WIŁDŁN. 


ODZNACZENIA: 


Józefy Nowińskiej o»s:nio Horakowej 
w Krakowie przy ul, Mikołajskiej I. 14, — 


Telef, 248, 


ofic. pol. ANTONIEGO HORAKA. 


Urządza pogrzeby od skromnych do najwspanialszych, posiada wielki skład trumien metalowych oraz dębowych i innych własnego wy- 


rebu. Posiada groby wieczyste. Uskutecznia przewóz zwłok w kraju i z zagranicy. — Ceuy umiarkowane. 


Str_8. PUUSTĘP Nr. 4 


N REKbAMACYE 
STEFAN GRUDZIŃSKI i | Tantusz BERGER | oraz wszelkie inne pod inia w sprawach woj. 


aaa ami ERAN | | skowych, w sprawich małżeńskich, kaucyj- 

- nych, tudzież Podania do Tronu sporządza 
CUSKICH ZNAKOMITYCH PATHEFON w | szybko i tanio, a zarazem udziela wszdłklóh 
wskazówek, najstarsze w Galicyi c. k. konc. 


Najmilsza szlachetna rozrywka dla każdej rodziny. 


Oszczędne w użyciu, gdyż grają bez zmiany igły, na Biuro informacyjno dla spraw wojskowych 
płytach nieskończenie trwałych. Jedyne do tańca. Od- em. maj. K. Kornbergera i K. Moscheniega 
dają głos czysto, z właściwą barwą i siłą. Nowe wspa- Kraków, „Wilia Wenecya* obok Sokoła przy 
niałe zdjęcia polskie. — Naprawy we własnej pracowni. ulicy Wolskiej. 


CENY NISKIE. ZĄDAJCIE CENNIKÓW DARMO i OPŁATNIE. 


Kra kó W, Szewska L. 10. | Jedyny w kraju katolicki zakład 
Telefon 305. Czek 94564. tego rodzaju. 


Jedyny Zakład wnjskowo-naukowy. 


Bez nauczyciela, bez nauki, 
RB J! bez znania nut 


a a) może każdy na mojej 


ZRANIENIA | 0t trabe akkordowej 


pieśni, tańce i marsze wygrywać. 
każdego rodzaju powinny być starannie przed ja- 


kolwiek zanieczyszczeniem chronione, 
zd = takowe najmniejsze zranienie, w 
bardzo ciężką ranę zamienić się może. Od 
40 lat znana maść ściagająca zwana 


PRAGSRA MAŚC DOMOWA 


jako najpewniejsza, okazała się do tego naj- 
stosowniejszą. == Maść ta ochrania ranę, 


Udadzą się | 


niespodzianki za nie wiele pieniędzy, jeżeli Pan 

podarunki dla swoich krewnych sprowadzi z mo- 

jej firmy, i w tym zamiarze za pośrednictwem 
kartki pocztowej, zażąda 


mój bogato illustrowany główny katalog 
z 3000 odbitkami, który za darmo 
przed zanieczyszczeniem, łagodzi zapalenie 


i opłatnie prześle przod ora 6 i m 
` , |<<ap i bój, działa ochładzająco i przyspiesza zahli- 
C. i k. nadwo:ny destawca d Salenie. 


BF Przesyłka codziennie. "TWE Na weselach i przy sposobności różnych roz- 
Cena 1 puszki 70 h., zapoprzedniem rywek, przy wycieczkach ect. najlepiej polecam 
n r nadesłaniem 3 K. 16 bh. przesyła 4 pu- 8 366 Ryt pe ofi w > 2 z oi 
i i i cm. długie z ‘samoistną nauką K. 
w Brüx Nr. 352 (Czechy). szki, za poprzedniem nadesłaniem 7 K. 8 3 , 


przesyła 10 puszek opłatnie do wszyst- 3 sztuki kor. 7. f 
kich stacyj austr.-węgmonarchii.. Akkordeon z najlepszem wykonaniem i z naj- 


lepszem tonem za sztukę K. 3.60. 
maa WAGA na nazwę ni 6- Wysyła za zaliczką lub za poprzedniem na- 
peratu wydawcy 


3 desłaniem należytości przez c. i k. nadwor- 
GE = R utrzelhy ! na cenę i markę > A nego dostawcę 

p: a> ° ochronna. ; 
Jednolufki od kor. 26.— Prawdziwy tylko po 70 hal. H all n S K O n rad 


Dwulufki od kor. 35.— GŁÓWNY SKŁAD 


I9S0MON 
NOWOŚĆ! 


= c.ik. nadworny w Briix Nr. 2009, (Czechy). 
Floberty od kor. 8.50 B. FRAGNER k, naa R A PE O a 
Rewolwery od kor. 5.— WYSYŁKA CODZIENNIE. ogato ilustrowany, główny katalog z więcej jak í 
Pistolety od kor. DA F PRAGA, MAŁA STRONA odbitkami wysyła do kaźdego darmo i opłacony. 


> 5 óg ulicy Neruda Nr. 203. A 
Naprawki tanio. Cenniki illustro > Noce 4 ERR RRI RT IRRI IRAE 


wane darmo i opłatnie. 
aee] 


Franciszek Dusek. Opoćno a. d. Staats- m o a © ug o a a "ch A ( 
bahn, Czechy 153. = e P| fli PAR | | 
——— Pieniądz BYMARZ i SIODLARZ 
e waw io |_| 


w Krakowie, przy ul. Długiej L. 34 
poleca własnego wyrobu 


WSZELKIE PRZYBORY 


oszczędzi tylko ten który w potrzebie przed 


EENNININENESSEZ ONES T"T NT] 
= x Ed 
Moczenie w łóżkul zakupnem przedmiotów i podarunków rózne- 


aa ia ra RE Ma go rodzaju, zarząda mój główny katalog z 3000 
Bić wiek i pec! — Świetne pisma odbitkami, który za darmo i opłatnie otrzyma, RYJYRAIE LProDLARBNIE 
» 1 z . a . s mi : 
dziękczynne. — Polecenia lekarskie. a w którym każdy coś odpowiedniego znajdzie | „maite uprzęże na konie, wybicia pojazdów 
1 


Instytut „Sanitas' Ci k. nadworny do- HANNS KONRAD siodła i rzędy na konie wierzchowe, przybory 


Velburg, p. 86. Bawarya- stawca podróżne, pasy do maszyn 


m oraz 
w BRUX Nr. 356 Kij a 1 przyjmuje wszelkie naprawy, ręcząc za rzetelne 
i punktuaine wykonanie. 


A CIA 5 NZ) OI A >| | O | DA BA 02 BZ BZ BZ CZ A] SZ) Rp NIE 35 z. J= 
ESEESE EEE EEESE:I TEREREERRERRRERRE 


odc OO DDAAANAAAAAANAANAŃ 
MOLO 


POD KILIŃSKIM. POD KILIŃSKIM. 
HANDEL SKÓR i PRZYBORÓW SZEWSKICH Fonograty | | Gramofony 
oskonale funkcyonujące 


KRAKOW, UL. FLORYANSKA L. 29. dostarcza po najtańszych 


Feliksa H d ķi cenach fabrycznych 
TOUZKIEgO Hanns Konrad 
poleca się P. T. Publiczności: 


c. i k. nadworny dostawca w Briix, 


Utrzymuje na składzie wielki wybór 
skór z pierwszorzędnych fabryk krajo- Nr. 346. (Czechy). 
jowych i zagranicznych, przybory do Fonografy z dwoma walcami Kor. 9. 


obuwia dla PP. Szewców, przybory dla . £ 
PP.“ Tapicerów, Ryntafzy, Siodjarzy, Gramofony z dwoma kawałkami mu 


Introligatorów, Rękawiczników i t. p. l zyki Kor. 22a 26 , 
Najlepsze czernidło do obuwia „Sokół“. ||Żądaj Pan mojego bogato ilustrowa- 


Zlecenia odwrotną pocztą i koleją. nego głównego katalogu z 3000 odbit- 
Dla PP. Kupców i Kółek robi znaczny opust. kami za darmo i opłatnie. 
_ DIODA NAN | Wysyłka za zaliczką! Niema ryzyka! 


[SZ NJ W GG OZ 0 OU CG BZ Iszisz 25 GU GZ BZ OE Wymiana lub zwrot pieniędzy. 
olaola oleole zoj of op sof zof oo zo zojzof sof zoj PYUUUSUUUUUWUWUWUŁ 


Nr. 4 POSTĘP Str 9. 


Kupujcie u chrześcijańskich PT. Kupców, Przemysłowców i Rzemieślników. 
Jedyny katolicki skład: przyborów fotograficznychj Wincenty Satalecki 


pod fachowem kierownictwem. w KRAKOWIE, ulica Floryańska L. 18. 
leca uznane ogólnie za najlepsze w smaku 
ł a 
A Fotogra: ki 
yny szynki 
rzybory 
° oraz wszelkie inne wędliny niezrównanej do- 
rany Y ficzne broci i wielki zapas 34.3 i słonin 
apiery P y- 
, Zlecenia uskutecznia odwrotnie. —- Cenniki 
KRAJOWE i ZAGRANICZNE NAJSŁYNNIEJS ZYCH FIRM: „POS' szczegółowe na żądanie franco. 


(WARSZAWA) KODAK, GORRZ, LUMIERE, JOUGLA etc. 
Po najtańszych cenach. W największym wyborze. CENNIK GRATIS. 


Warszawski Skład przyborów fotograficznych, Kraków, Szewska |. 2. Koncertowa harmonika 


ustna z bębenkiem. 


| R Mała orkiestra kieszonkowa. 
ZRT | Reumatyzm, Gościec, Pewna ilość osób jest w stanie utworzyć całą 
RRRnim, | badani (O) | Newralgia i odmrożenia kapelę ustnej ha-moniki z bębnem. 


Nr. 2271. Ustna harmo- 
nika znakomitym akom- 
paniamentem bębna. Mo- 
siężne okucie, 10 dziu- 
rek, 20 głosów, tastry 
wykładane perłową ma- 
cicą, l-szej jakości z bę- 
bnem skórzanym, każdy 
Słowny znak ochronny (Men- może zaraz grać, za | sztu- 
tholo era E AC ; kę w eleganckiem karto- 

kasztanowego. nie opakowana kor. 2:50. 


c. i k. nadwornego dostawcę 


naprzeciw  ementarza uspokojenia i uśmierzenia tychże, do sklęśnię- 
w Krakowie posiada | cia obrzmień, przywrócenia ruchliwości człon- 
wielki wybór goto- ków i usunięcia świądu działa zadziwiająco 


wych pomników z pia- skutecznie 


zest | CONTRHEUMAN 


miejseu i na prowin- 
. Telefon 759. 


i Józefa KULESZY | powodują często nieznośne bołe. Do szybkiego 


Przy nacieraniu, masowaniu lub kom- 


presach. 1 tuba 1 Koronę. 
| Skrzypce do nauki | za poprzedniem nadesł. K. 1.50 będzie 1 tuba | Hanns Konrad 
K 


leE 
» » » P-e ” » ITA 
i koncertowe "m, » K8— p lo, fË w Briix Nr. 3008 (Czechy). 
4 p" p i ato illustrowany główny katalog z 3000 
Tylko najlepszego wyrobu E Wyrób i skład główny Roan n x odb 5% że dego 
i z najdekładniejszem wy- ] darmo i opłatnie. 
konaniem. Apteka B. FRAGNERA Nr. 2272. Taka sama z 16-ma dziurkami, 32 
Skrzypce do nauki bez ; łosy, tremalo, pierszej jakości z bębnem skó- 
smyczka po kor, 480,550, a c. i k. dostawcy dworu, ROSY. tremaio admi li 3 E 
1:60, 860, 11-—, 1250. = » è y ; j 
aa koń itowe po h PRAGA-III., ig pea Żadne ryzyko! Wymiana dozwolona lub zwrot 
kor. 14_, 17%—, 2050 i 24— gn! nazwę propo jj, na Iwydawce: pieniędzy! 
Skrzypce orkiestrowe Do nabycia w aptekacb. | Wysyła za zaliczką lub za poprzedniem na- 
silne w tonie po kor. 28—, p desłaniem nalezytości przez 
=P i Ger. | aa Gb OAZA DZZEZZZZZZZLZZZZZA 
prak 2 do skrzypiec po 80 h., kor. 
, 1:40, 1:80, 2 — i wyżej. rz— 
Futer * Etui k | E 
prl KE 50, Ro Elo 6507 A INTENINTINISINEISININIIENIENTEINIINENENENNNENNR NNR | 
Cytry, harmonijki, gitary, okaryna itd. l l 
w najbogatszym wyborze. 2 PODAREK NA GWIAZDKĘ! e  książkapit. e  PODAREK NA GWIAZDKĘ! 


NIEMA RYZYKA! 
WYMIANA LUB ZWROT PIENIĘDZY! 


Rozsyła za zaliczką lub za poprzedniem 
»|  nadesłaniem należytości c.ik. nadworny 
dostawca 


Hanns Konrad 


Dom wysyłkowy tow. muzyczn. Brūx 


KUCHNIA 
| POLSKO-FRANCUSKA 


Podany podział sam o treści mówi: <=——————————— 


4 Nr. RZECE). s Cz. I: Jadłospisy i ich s gk A% Cz. Ill: Przyjęcia. 
Bogato ilustrowany katalog z 3000 odbi- Rozdział I: Obiad Rozdz. I: Święgówe | (według tradycyi 
tkami na żądanie każdemu za darmo opła- Rozdział Il: Śniadania, ` Rozdział IH: Kolacye. » (E Wigilia ( Hr. Potockich). 
i tnie wysyła. Rozdział IV: Jadłopisy dla dzieci. „ IM: Bale i Wesela. 
Cz. Il: Przepisy. d 
a E E E j na: E Zupy (100) à vi: > alaty. Cz. IV: ir wyd Wiadomości 
" Ill: Sosy. m X Potrawy sto- zd. nóż AP 
Lz » IV: Paszteciki. dkie imagi po agace): ozdz. I: Konserwowanie owoców i jarzyn. 
=< u U 5 —„| [EE 2" 
e 
aa a Dodatek. 
Nowo otworzona Książka ta powinna się znaleźć w rękach wszystkich Pań Gospodyń i Kolegów 
Kucharzy, w każdym domu niemal, jako niezbędny poradnik tak wystawnej, jak i zarazem 
najskromniejszej kuchni. 
p j d 6 0 W ni d k ra wie C K d l í Część traktująca o konserwąch i winach owocowych da możność niezawodną 
. rozwoju krajowego przemysłu w tym kierunku. 
i skład materyałów Książka ta wyszła w niewielkiej ilości egzemplarzy, po cenie niemal bajecznej! 
bo przeszło 850 przepisów jasno napisanych, prostych i wykwintnych, wypróbowanych 
M i TE H i wielu nieznanych a doborowych, kosztuje 7 koron, wobec czego jeden przepis nie 
arcina zaji | l, 80 OWICZA H kosztuje nawet 1 halerza! 
R Jestto książka nadająca się niezmiernie na podarki gwiazdkowe i imieninowe, 
Kraków, ul. Mikołajska 1. 24. a jej staranne wydanie i okazała płócienna oprawa stanowią szatę godną jej treści. 
Za nadesłaniem 7 koron — w czem liczy się już opłata za przesyłkę — odsy- 
. ; É łam książkę odwrotną pocztą: 
Wykonuje wszelkie suknie dla ANTONI TESLAR 
istrz Ś. p J.. E. Namiestnika Hr. Andrzeja Potockiego. 
Przewielebnego PT. Duchowieństwa. ME A s ienatoGśkięzo 8 Kuchmistrz Ś. p] amiestnika Hr. Andrzeja Potockiego ý 
Ę „ul. s 


== Śpeoyalno ć: Sutanny. == k 
pecy S y: ERA RAZA ZZA ZKZ ZAZNA NINNIN SYN ZAZAZZNZIEZERZAZZZZA ZIZI p 


ŻE [u u] BZ 


Str. 10 


POSTĘP: 


Kancelarya adwokacka 


Dra M. Gryzieckiego 
w Krakowie, Rynek gł. L. 26. 


otwarta jest codziennie w godz. od 9—12 
rano i od 3—5 popołudniu z wyjątkiem nie- 
dziel i świąt. 


a w PY 
FABRYKA RYROGÓW KOŚCIELNYCH 
PIOTR SEIP 


KRAKÓW, UL. FLORY2ŃSKA 1.18. 


VYŁA SIĘ. 


F CENNIKI NA ŻĄDANIE WYS 


Półtora miliona Koron 


płacimy co roku obcym fabrykantom za liche bibułki cy- 
garetowe. Każą nam palić bibułki przeźroczyste, łudząc 
tem, że są cienkie a więc dobre. To nieprawda! Tyiko bi- 
bułka nieprzeźroczysta, bez sztucznej a szkodliwej zapra- 
—_ Wy, MOŻE być w paleniu smaczną. 


Wszystkim palącym kręcone papierosy, polecam najnowszy mój wyrób 


Bibnłek cygaretfowych „POBUDKA“. 


Bibułka moja nie jest sztucznie zaprawianą, więc niechaj nikt nie zraża się 
tem, że nie jest przeźroczystą. — W paleniu za to jest bardzo przyjemną, a 
dym posiada chłodny i niegryzący. 
„POBUDKA“ w opakowaniu patentowym 6 hal. 
W=ODaSce 4 .6. 3 . . 4 hal. 


Żądajcie próbek, które chętnie darmo i opłatnie wysyłam. 
Fabryka tutek i bibułek cygaretowych 
Mr. W. Beldowski Kraków, Starowiślna 26. 


W trafikach odrzucajcie obce wyroby a żądajcie naszych. 


"PFRPPRAECO 
Budzik konkurencyjny 


Gzarujący prezenł 


wyślemy odwrotną pocztą bezpłatnie 
i franko każdemu, kto nam celem wy- 
słania naszego cennika nadeśle 160 
ndresów (tylko z prowincyi, bez głó- 
wnych miast) urzędniaów prywatnych 
i państwowych, nauczycieli, wyższego 
duchowieństwa, cekonomów, urzędni- 
ków ekonomiczuych, fabrykantów i u% 
rzędników prywatnych, kupców, przeł 
inysłowców etc. z swego miejsca za- 
mieszkania i o „olicy. Adresy mają być 
napisane czystoi wyraźnie na arkuszu 
papieru. 3857 


Dom wysyłkowy towarów patontowanych 


L. Weiss Wiedeń, 


il 2 Lichtenauer Nr 4-F. 
DE 


Zakład wojskowo-nankowy 


amerykańskiego 
systemu, idący w 
44 | każdej pozycyi, dobry do 
służby, dobrego gatunku, 
z 3-letnią pisemną gwaran- 
cyą za dobry i punktualny 
chód sztuka K. 2.90, 3 sztu- 
ki K. 8—. 
z cyferbiatem świecącym w 
nocy za sztukę 3.30, 3 sztu- 
ki K. 9.—. g 


Żadne ryzyko! 
Wymiana dozwolona lub zwrot pieniędzy. 


Wysyła za zaliczką lub za poprzedniem na- 
desłaniein należytości 


Pierwsza fabryka zegarków 
Kraków, „Willa Wenecya* obok „Sokoła“ 


HANNS KONRAD przy ulicy Wolskiej. 


c. i k. nadworny dostawca w Briix Nr. 366. przygotowuje do wszelkich egzaminów woj- 

(Czechy). skowych, oraz prywatystów do wszelkich 

Główny katalog z 3000 odbitkami na żądanie | klas szkół średnich i do matury. Pierwszo- 

do każdego darmo i opłatnie wysyła. rzędny PENSYONAT także dla uczniów 
szkół średnich. 


ZZSZRRZAKERRAKZRA | Nowe kursa przyg towawcze, wstępne i 


główne do Egzaminu inteligexcyjnego, oraz 


riego rozpoczęły się dnia 1-gó września. 


Ja C L E LA A i i 
KA AA CU RAR A A lamże Biuro informacyjue dla wszelkich 


em. maj. A. Kornbergera i K. Moscheniego 


Kursa przygolowawcze do Egzaminn kadec- 


Nr. 4 


WOJCIECH KAPERA 


w Krakowie ul. Sławkowska 24. 


(w domu XX. Emerytów) 


odznaczony najwyższą nagrodą na wystawie w Paryżu 
1908 r., wykonuje i ma na składzie 


Obuwie męskie, damskie 


i dziecięce 
z najlepszego materyału, 
według fasonów francuskich i angielskich, 


Zakład rzeźby artystycznej 


Wojciecha Samka 


w Bochni 


odznaczony medalem na wystawie krajowej we Lwo- 
wie 1894 r. i złotym medalem na wystawie w Tarno. 
wie 1905 i srebrnym medalem na wystawie kościelnej 
we Lwowie 1900 r. 
wyk''nnja figury świętych z drzewa, wobec 
których nio potrzeba sprowadzać wyrobów 
zagranicznych, ołtarze, feretrony i wogóle 
wszelkie roboty rzeźbiarskie. Figury świę- 
tych przy drogach i pomniki z kamienia, mar- 
muru i granitu. Przyjmujs wszelkie odno- 
wiet | ruperacvo, 
Na żądania wykażw się licznemi świadectwa- 
mi WW. Duchowieństwa I po. Architektów 


Celem przekonania się, że wyroby noje 
są lepsze od zagrznicznych, proszę zrob ć 
zamówienie. — Mo br:k nim rąk dv prasy, 
niechże więc grosz wstani" w krajn, zamiast 
wędrować zą granicę. 


Pracownia przyjmie natychmiast zdolnych 
rzeźbiarzy figuralistów na stałą posadę. 


5 koron! 
kosztuje mój prawdziwy 
Szwajcarski system Roskopf 


patentowany Anker-Remontoir zegprek 
z masowym, dokładnym antymagnetycznym ankrowym 


werkiem, > urewiziwym emaliowanym cyferblatsu 
(ie papierowy.n) opatrzony plombą ochronną, w 
(prawdziwej ni.łowej oprawie, z cnarnierowy 


kopertą, 36 godzin idący (u nie 12 godzin) z v- 
edobami 1 złocon'mi wskazówkami, dokładnie zre- 
gułowany, z t'ze hlstniş pisemną gwurancyą 


3 letnia pisemna gwarancyą, 1 sztuka. . . . E. 5.-- 
P aranca 3 sztuki . . . . K. 14,— 
- z sekunduikiem 
1 sztuka. . ..K 6— 
3 sztusi . „. .K. TG 


W prawdziwej oprawie 
srebrnej bez sekundnika 


1 sztuku. „. .K. 1E 
3 stuki. , . . K. 31— 
z sekundnikiem 
Ws=ztwkaęa . 20 K. 1350 
s 4 U'sztuki . . . . K. 38Ę- 


* Ę PATENT Fa, 


Największy wybór wszyśi- 
kich gatunków zegarków 
i zegarów są uwidocznione 
w moim głównym katalogu: 


Żadne ryzyko! Zamiana 
dozwolona lub zwrot 
pieniędzy! 


Rozsyła za zdiezką luh poprzednie na lesluniem 
nnleżytości 


Pierwsza fabryka zegarków 


HANNS KONRAD Q. iK. nadw. dostawca, 
w BRUX Nr. 344 (Czechy). 


| Główny katalog z 3000 wzorami na żądanie darmo | opłatinie, 


5 Sime aw wojskowych. 
Moczenie w łóżku 7 Bowi] 


usuwa 


Najwiekszy skład 


zaraz podany przez nas sposób 7 JHOPÓW kościelnych i artykułów dewocyjnych 


„Czuwaj*. 
łuformacyi udziela się bezpłatnie za podaniem | 
wieku i płci. Instytut (zakład) Resculap Nr. 

502. Regensburg w Bawarji. 


ołeca: 


Szaty kościelne, materyały lyońskie, kielichy. dzwonki, różańce, obrazki, figurki, 
medaliki. krzyżyki ote. po cenach możliwie niskich w wielkim wyborze. 
Na łaskawe żądanie wzory i przedmioty przesyłam do wyboru. 


KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS 


przedtem $t. Przybylski. 


Poleca : 


w R o g EW wa n A 7 à ge 
GO EB 28 06 sS ERBE Kraków, Rynek główny Linia A-B. L. 46/5. 


Wydawca i redaktor odpowiedziałny: Karol Holeksa, 


Drukarula „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem J. R. Bebrzadskiege 


"Z. 


